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Kampania sprawozdawczo-wybercza w HiL dobiega końca

Dyskusja na konferencjach
szkołą ideowego wychowania

W Walcowni Gorącej 
Blach

\V, uroczystym nastroju od- 
yy było się zebranie spra­

wozdawczo - wyborcze 
KZ Walcowni Gorącej Blach, 
które odbyło się z udziałem 
dyrektora naczelnego HiL tow. 
Bohdana Kołomyjskiego — 
członka tej organizac'i oraz 
sekretarza KF tow. Mariana 
Najduchowskiego.

Organizacja partyjna uzys­
kała duży postęp w działal­
ności co zostało przedstawione 
w referacie wygłoszonym przez

Do
Załogi, 
Podstawowej Orga­
nizacji Partyjnej, 
lady Robotnicze', 
Rady Zakładowej 
i Dyrekcji Huty im. 
Lenina

7. okazji „Dnia Hutnika” 
pratrnę przekazać Wam 
serdeczne życzenia dal­
szych owocnych sukcesów 
w pracy — dla dohr3 roz­
woju naszej gospodarki.

Pragnę jednocześnie po­
dziękować Wam za dotych­
czasowa dobrą współpracę 
z przemysłem maszyno­
wym. co w dużej mierze 
przyczynia się do osiągania 
lepszych wyników przez 
ten przemysł.

Życzę Wam i Waszym 
rodzinom — wszelkiej oso­
bistej pomyślności.
JANUSZ HRYNKIEWICZ

Minister Przemysłu 
Maszynowego

Zakład pracy środowiskiem 
wychowawczym

Zakład pracy środowiskiem 
wychowawczym, temu te­
matowi została poświęco­

na narada przedstawicieli 7 
zakładów pracy woj. krakow­
skiego posiadających wła­
sne gazety, zorganizowana 
14 bm. w naszej hucie z 
inicjatywy WKZZ w Kra- 
kpwie. Rady Zakładowej HiL 
i Redakcji ..Głosu Nowej 
Iluty”. Udział w niej wzięli 
redaktorzy gazet zakładowych 
i radiowęzłów, sekretarze pro­
pagandy, socjologowie, przed­
stawiciele Rad Zakładowych z 
Nowotarskich Zakładów Prze­
mysłu Skórzanego „Podhale”, 
Państwowych Zakładów Skó­
rzanych w Chełmku, Fabloku 
w Ciirz r nie. Zakładów Azo­
towych w Tarnowie, Zakła- 

Przemawia na naradzie przew. Rady Zakładowej niL tow. Jan 
Stefanik. Foto St. Gawliński

I sekretarza KZ tow. Edwarda 
Wasielaka. O skuteczności 
pracy ideowo-propagandowei 
i wzroście autorytetu Partii 
wśród załogi tej Walcowni 
przekonują następujące dane: 
w roku 1967 przyjęto 20 kan­
dydatów a w pierwszych 4 
miesiącach br. 17. Natomiast 
dzięki umocnieniu wpływu or­
ganizacji partyjnej na działal­
ność gospodarczą znacznie 
wzrosła produkcja eksporto­
wa w tym głównie blach o 
wysokim standardzie wyko­
nania, oraz możliwe było nie 
tylko wykonanie planu rocz­
nego, lecz przekroczenie do­
datkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych z okazji 50 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej.

Tow. tow. Litewka, Ziół­
kowski, Suryjak. Skorupa, Bu­
rek, Cader, Gaździcki, Jasion 
i Bętkowski wysunęli w dys­
kusji wiele wartościowych 
wniosków, które znalazły się 
w uchwale.

Skład nowej egzekutywy KZ 
w Walcowni Gorącej Blach, 
przedstawia się nastęoująco: 
I sekretarz KZ tow. Edward 
Wasielak, sekretarze tow. tow. 
Aleksander Skorupa i Marian 
Włodarczyk. Ponadto do egze­
kutywy weszli tow tow.: Ry­
szard Bętkowski, Bogusława 
Bednarz, Józef Krynigcr, Ta­
deusz Litewka, Stanisław 
Myszka, Franciszek Miccho- 
wicz, Antoni Fajkiel i Włodzi­
mierz Nowak. Z. Ch.

w ZMO
Pierwsza konferencja spra­

wozdawczo-wyborcza Komite­
tu Zakładowego PZPR w Za­
kładzie Materiałów Ognio-

dóv^ Chemicznych w Oświęci­
miu i kopalni Brzeszcze. Po­
nadto przybyli na nią przed­
stawiciel CRZZ tow. J. Kar­
czewski, sekretarz WKZZ tow. żych zakład,'«.’ 
J. Ilanuszkowa oraz 
A. Ptak. Naszą hutę 
prezentowali: sekretarz 
partii tow. .1. Nowotny, prze­
wodniczący RZ tow.
fanik, 
sekretarz tow. A. 
wicz, redaktor nacz.
Nowej Huty tow. R. Wolski, 
kierownik Ośrodka Inf-Propa- 
tandowego tcw. J. Choma i in.

Inicjatywy podejmowane w 
HiL i ich realizację dla kształ­
towania socjalistycznej świa­
domości załogi i wychowywa­
nia jej według socjalistycz­
nych wzorów osobowych jmó-

re- 
KF

J. Ste-
który obrady zagaił,

Miodo-
Głosu

DZIŚ
w numene:
• Dni Mło­

dości za­
kończone
— str. 3.

• Ilutnicy- 
jubilaci
— str. 4.

• Cyrk za­
prasza — 
str. 5.

• Żołnier­
ska przy­
sięga — 
str. 6.

trwałych przyniosła rzetelne 
rozliczenie się tej organizacji 
z dwuletniego dorobku i bra­
ków w działalności. A doro­
bek towarzyszy z ZMO jest 
naprawdę niemały. Przede 
wszystkim składa się na nie­
go wzrost poszczególnych 
OOP, podniesienie autorytetu 
OOP wśród załóg, podniesie­
nie świadomości politycznej 
dzięki dobrze prowadzonemu 
szkoleniu, aktywny udział 
członków partii w organizac­
jach społecznych, wiele inic­
jatyw. dzięki którym m. in. 
zobowiązania załogi ZMO w 
br. przyniosą 11 min zł.

W sprawozdaniu i w dys­
kusji mówiono również szcze­
rze o niedostatkach, które na­
leży usunąć w nowej kaden­
cji KZ. A m. in. o notrzebie 
wzmocnienia kontroli wyko­
nywania zadań partyjnych, o 
szerszym stosowaniu krytyki. 
W każdej wypowiedzi towa­
rzyszy z ZMO mocno pod­
kreślano przywiązanie do par­
tii i solidarność z jej polityką 
oraz potępienie dla sprawców 
zajść 
stów, 
tów 
nasz

W
ZMS 
zania dla uczczenia 
partii, wręczając 
przybyłym również na konfe­
rencję: członkowi egzekuty-

(Dokońcirnie na str. 2)

marccwych, reakcjoni- 
syjonistów i 

usiłujących 
kraj i ustrój, 
toku obrad 
zgłosiła nowe

neofaszy- 
szkalować

delegacja 
zcbowią- 

V Zjazdu 
kwiaty
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ie mają łatwego życia, 
pracownicy naszej hut­
niczej Straży Przemy­

słowej. Ich służba — sama w 
sobie dość ciężka — na slocie, 
skwarze, mrozie. W dodatku 
zdarzają się jeszcze incydenty 
z niezdyscyplinotoanymi lub

wił cbszernie w swoim wy­
stąpieniu przewodniczący ko­
misji/socjologicznej KF. se­
kretarz RZ tow. A. Miodowicz, 
dzieląc się doświadczę:.iami u- 
zyskanymi w tym zakresie w 
hucie. Referat ten został z 
kolei poszerzony w odpowiedzi 
na szereg zapytań w toku wy­
miano zdań i poelądów z 
przedstawicielami innych du- 

przemysło- 
tow. wych. Odpowiadali na nie se­

kretarz tow. J. Nowotny, któ­
ry omówił udział organizacji 
partyjnych w kształtowaniu 
postaw i ich wtjlyw w tej dzie­
dzinie na załogę. następnie 
redaktor GNH tow. R. Wolski, 
który przedstawił rolę gazety 
we współdziałaniu .wychowa­
wczym. Doświadczeniami z 
Pracowni Psychologii Pracy 
podzielił się socjolog HiL tow. 
Kołodziej.

Z uwagę słuchali również u- 
czestnicy narady słów . prze­
wodniczącego Zespołu Praso­
wego CRZZ tow. J. Karcze­
wskiego. który podkreślił no­
watorski charakter tego spot­
kania i uznał je za pierwszy 
! rok do dalszej wymiany do­
świadczeń w działalności wy­
chowawczej gazet zakłado­
wych i wszystkich innych 
czynników współdziałających 
w tym zakresie w dużych 
kładach produkcyjnych.

Po zamknięciu obrad 
czestnicy ich zwiedzili w 
dżinach popołudniowych Hu­
tę im. Lenina, a wieczorem u- 
dali się do Teatru Ludowego 
na spektakl „Róży” S. Że­
romskiego. ik, >

za-

u- 
go-

W całej hucie trwa wielki przeazjazaowy czyn proauKcyjny. Realizowane są uczne z«do- 
wiązania, podejmowane są również nowe, do (lalkowe postanowienia — zwiększenia pro­
dukcji i poprawienia jej Jakości. Duży wkład wnosi załoga WKS-u huty, jednego z naj­
starszych obiektów. Na zdjęciu: ślusarz z W KS, brygadzista Marian Kozioł i Leopold Te- 
reda — przodujący w realizacji zobowiązań przedzjazdowych. Foto St. Gawliński

XV Spartakiada
PRZYGOTOWANIA 

DO ZAWODÓW 
KAJAKOWYCH

bm. na wodach Zalewu od-31
będą się finałowe zawody XIII 
Spartakiady w konkurencji ka­
jaków. Treningi odbywają się 
codziennie w godzinach od 10 do 
12 i od 16 do 18 wg specjalnego 
harmonogramu.

TRZY TURNIEJE
Z okazji odbywającego się nie­

dawno V Zjazdu Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
Ognisko TKKF ZMS Huty im. 
Lenina zorganizowało zawody 
sportowe dla ognisk TKKF z 
Krakowa i Nowej Huty. Zawo­
dy składały się z trzech turnie­
jów: siatkówki, tenisa stołowe­
go i brydża sportowego. Dużv 
sukces odnieśli reprezentanci 
Ogniska HiL.- tV turnieju tenisa 
stołowego pierwsze miejsce za­
jął i zdobył puchar Józef Chra­
pała z Walcowni Zimnej. W tur­
nieju par brydża sportowego 
pierwsze miejsce i puchar przy­
padły w udziale pracownikom 
Wydziału Mechaniczno - Kon­
strukcyjnego Baslowi i Siemiń­
skiemu. W turnieju siatkówki 
zwyciężyło Ognisko TKKF „Ja­
giellońskie" z Nowej Huty.

Mało powiedzieć:
chuligaństwo!

uwagi, drwiny,

nawet pijanymi ludźmi. Stra­
żnik, uczciwie, rzetelnie pod­
chodzący do swych obowiąz­
ków, żądający od wchodzących 
w bramę huty okazania prze­
pustek, zwracający uwagę, 
czy nie wchodzą osoby pozo­
stające pod wpływem alkoho­
lu — narażony jest często na 
uszczypliwe 
zaczepki.

Wiele już 
obelżywego 
strażnika przez 
huty, ale ten, o którym chcę 
napisać jest bez precedensu. 
Nastąpił ordynarny, bandyc­
ki napad na strażniczkę ob. 
Marię Nicpoń, pełniącą służbę 
w bramie nr 6, u wejścia na 
teren Zakładu Koksochemicz­
nego HiL. Było to w dniu 6 
bm. około godziny 13.40. Po-

było przypadków 
potraktowania 

pracownika

jego prac, na Dni Oświaty, Książki i Prasy,

BELETRYSTYKA

W czwartek otwarta została w ZDK II1L wystawa rysunków 
satyrycznych naszego współpracownika LUDWIKA SZALEĆ- 
KIEGO. Oto jedna z ‘ - - -........................... -

W KSiflŻKj
05WÍATV

Ja sprzedaję teraz tylko książki BHP!

W czwartek 
satyrycznych 
KIEGO. Oto

Wydział Odlewme należy 
do wydziałów huty po­
siadających największy 

procent członków partii. Sze­
regi PZPR powiększyły się 
«statnio o dalszych członków 
i kandydatów. Uroczyste wrę­
czenie legitymacji i przyjęcie 
w poczet kandydatów odbyło 
się w dniu 14 bm., na otwar­
tym zebraniu. Zdjęcie powyżej: 
pracownicy Wl/S przyjęci na 
ostatnim zebraniu w poczet 
kandydatów PZPR: tow. tow. 
A. Bajda, Z. Machaczck, Z. 

Moryś i W. Ślusarczyk.
Foto J. ROŚKIEWICZ 

wodem napaści i pobicia k o- 
biety jest tylko to, że speł­
niała ona jąk należy swe po­
winności zawodowe.

Strażniczka zauważyła, że 
usiłujący wjechać rowerem na 
teren huty człowiek jest pi­
jany. Zażądała dokumentów: 
człowiek ten nie miał przepu­
stki, która uprawnia do wstę­
pu na teren zakładu. Nie 
chciał też okazać żadnego in­
nego dokumentu. IV tej sy­
tuacji — najzupełniej słusznie 
— strażniczka nie wpuściła 
rowerzysty do bramy, zażąda­
ła aby zawrócił. Wywiązała się 
sprzeczka i następnie nasz 
„dżentelmen" przystąpił do 
poparcia swych argumentów 
pięściami.

Uderzył kobietę blaszaną 
(Dokończenie na str. 2)

Po prostu: trzeba 
się wyróżniać!

W swoim czasie pojawi­
ła się w prasie ru­
bryka: Ludzie dobrej 

roboty. Trzeba powiedzieć, 
że ta rubryka „chwyciła". 
W wielu gazetach powraca 
ona na łamy. Zdjęcia „lu­
dzi dobrej roboty", połą­
czone z krótkim komenta­
rzem czy informacją, są — 
i będą, w co nie wątpię — 
stałym repertuarem w 
dziennikach.

Czy to dlatego, że ceni­
my w ogóle ludzi dobrej 
roboty? Myślę, że nie tylko 
z tego powodu. My chcemy 
(my: to znaczy, sądzę; czy­
telnicy! obywatele! pra­
cownicy!), żeby ci, którzy 
są lepszymi w śro­
dowisku, wyróżniającymi 
się i wnoszącymi w nie 
najhardziej pożądane war­
tości — byli pokazy­
wani, populary­
zowani. Dobra praca 
leży w interesie całego spo­
łeczeństwa i każdego z nas 
oddzielnie biorąc. To jest 
sprawa bezsporna.

A więc rubryka „ludzie 
dobrej roboty” potwierdza 
coś, co jest uznane i zrozu­
miałe. Jednakże zawsze po­
sługuje się ona innymi syl­
wetkami. Coraz to inni 
ludzie dokumentują znany 
powszechnie fakt. I ta 
ilustracja, maso­
wość przodują­
cych w środowisku 
pracowników, fakt, że nie 
są oni wyjątkami — upew­
nia nas niejako optycznie, 
że czynnik przodownictwa, 
sylwetka p o z y t 
nego oby wat 
— mają w naszym 
szczególną rangę, są 
niezbędnym i powiedział­
bym, w socjalistycznym 
społeczeństwie — wprost 
zasadniczym elementem.

Uspołeczniony ustrój (u- 
strój oparty o społecz­
ną własność środków 

produkcji) nie może rozwi­
jać się i posuwać do przo­
du, bez idei wyróż­
niania się i przo­
downictwa obywateli. 
W kapitalizmie, kieruje 
ludźmi mechanizm zysku. 
Walczą o indywidualne Ist­
nienie bez oglądania się na 
innych. Ślepy zysk, byle 
jak najwięcej urwać dla 

(Dalszy ciąg na str. 2)

y w- 
e 1 a 
życiu 
jego
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ze Szkołą nr 83 
ł 1 redakcyjnej kronice od- yy notowaliśmy wiele spot- 
’ ’ kań z czytelnikami — 

pracownikami wydziałów kom­
binatu, mieszkańcami Nowej 
Huty, ale z dziećmi szkoły pod­
stawowej? Tego jeszcze nie 
było. Tym milsze było więc 
spotkanie z ośmioklasistami 
szkoły nr 83, którzy tłumnie 
wypełnili (na siedząco, stojąc 
na podłodze i ławkach) jedną 
z szkolnych sal. Przybyli oni 
by wysłuchać prelekcji mjr 
inż. Stanisława Skalskiego o 
tradycjach Ludowego Wojska 
Polskiego oraz przedstawicieli 
naszej redakcji red. red. Bro­
nisławy Reszko i Jerzego Dan­
ka o roli i zadaniach prasy.

Z dużym zainteresowaniem 
słuchała młodzież zwłaszcza 
informacji o tym, jak powsta- 
je gazeta. A że „pomocy nau­
kowych” typu matryca, ma­
kieta. wiersze tytułowe, szpal­
ty, kolumny, zdjęcia i klisze — 
było wiele, więc atrakcji miały 
dzieci wbtód. Toteż z iście 
dziecięcą ciekwością chłonęły 
obco brzmiące terminy z fa­
chowego drukarskiego języka 
jak kalander, stereotypia, ro­
tacja itp.

Ponieważ obie strony przy­
padły sobie do gustu; więc 
dzieci z entuzjazmem przyjęły 
zaproszenie do zwiedzenia 
Drukarni Prasowej, po której 
oprowadzenia podjęli się 
dziennikarze. W ten sposób w 
najbliższych dniach nastąpi 
konfrontacja wiadomości za­
słyszanych z codzienną pracą 
drukarni gazetowej.

„konkurencja", 
przo- 

najbar- 
Nieza- 

ich bę-

się wyróżniać
(Dokończenie ze str. 1) 

siebie, oto prawo kapita­
listycznego społeczeństwa. 
Na tym właśnie polega o- 
sławiona 
Tacy ludzie, ..tacy 
downicy", są tam 
dziei honorowani, 
leżnie od tego jak 
dziemy nazywać: posiada­
czami, kupcami, burżuazją 
czy kapitalistami.

W warunkach uspołecz­
nienia własność!, prawdzi­
wy bohater nowego ustro­
ju nic dba tylko o sie­
bie. On tylko w pewnych 
granicach pracuje na sie­
bie („kapitalistą” i tak nie 
będzie!). Jego wysiłek i 
przodownictwo, przynosi 
całemu społeczeństwu o- 
woce. Jest więc w tym wy­
padku prawo do dumy, jest 
jakiś idealizm społeczny 1 
rzeczywiste bohaterstwo 
wynikające z pracy dla in­
nych, dla społeczeń­
stwa jako takie- 
6 o.

Po co dziś tyle o tym 
mówię: przypominam po­
dobne sprawy?

Bo eto rozwija się u nas 
prawdziwy szturm 
związany z zadaniami 

produkcyjnymi, które do­
datkowo zobowiązują się 
wykonać hutnicy dla przy­
witania V Zjazdu Partii. 
Ten świadomie 
podjęty przez Ta’ogi robot­
nicze i personel inżyniervj- 
no-techniczny czyn, jest 
chyba u nas w pracy, w co­
dziennym życiu, najważ­
niejszą sprawą. Nie żadne 
słowa, obietnice, deklama­
cje, nie przyrzc-zenia. lecz 
czyn, dodatkowa 
praca — zadecydują 
o naszych możliwościach 
gospodarczych, o placach, 
lepszym życiu.

W przyrodzie nie ma cu­
dów. Wszystko Je't mate­
rialne. Sprawdzalne. Do 
wyliczenia. Czyn produk­
cyjny stanowi na‘lepszy 
podarunek dla PZPR i na­
rodu — stwarza Partii 
pełniejsze możliwości o- 
kreślenla na swym V 7jeź- 
dzie nowego — odpowiada­
jącego warunkom lep­
szej pracy programu.

A tego tyczą je i zarówno 
’’• •zje dobrej roboty”, jak 

i — c?’e społeczeństwo na 
nich się wzorujące.

R. W

Ze spotkania redakcji z młodzieżą szkolną. 
Foto: 3. BROŻEK

Mało powiedzieć: chuligaństwo!
(Dokończenie ze str. 1) 

bańką (miał z sobą to naczy­
nie zapewne na mleko), bil ją 
pięściami, przewrócił na zie­
mię, kopał. Bandycki napad 
przerwała dopiero interwencja 
przedstawicieli komendy Stra­
ży Przemysłowej HiL, którzy 
po wezwaniu błyskawicznie 
zjawili się samochodem na 
miejscu wypadku. Zdołano u- 
jąć pijanego osobnika i od­
stawić go do Komendy Dziel­
nicowej MO w Nowej Hucie. 
Został aresztowany, odpowia­
dać będzie przed sądem.

Chuligaństwo? Sądzę, że coś 
znacznie gorszego. Bandy­
tyzm, znęcanie się nad kobie­
tą. Bicie i kopanie bezbronnej 
tylko za to, że chciała rzetel-
>OOOOOOOOOO<XX>OO0OOOOOOOOOO<X>OOO<X>O0OOOOOOOOOOOOOO<5OOOOOQOOOOO

Dyskusja na konferencjach 
szkołą ideowego wychowania

Ol-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
wy KW PZPR w Krakowie, 
I sekretarzowi KF partii w 
hucie tow. T. Wachowskiemu, 
sekretarzowi KF tow. J. No- 
wotnemu, przewodniczącemu 
7.F ZMS R. Brąglowi oraz 
dyr. pracy HiL tow. J.
szowsklemu. I sekretarz tow. 
T. Wachowski dokonał uro­
czystego wręczenia legityma­
cji partyjnych pięciu nowym 
członkom, którzy ukończyli 
okres kandydacki oraz legity­
macje kandydackie dwunastu 
nowym kandydatom partii.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem KZ został ponow­
nie wybrany tow. A. Antosz, 
a w skład nowo wybranej 
egzekutywy weszło poraź 
pierwszy jedenastu członków.

Ik

w Dyrekcji Technicznej
ł 1 , konferencji sprawo- 

zdawczo - wyborczej KZ 
Dyrekcji Technicznej u- 

dział wzięli m. in. I sekretarz

Wszystkim, którzy okazali 
nam pomoc i życzliwość 
w ciężkich chwilach oraz 
wzięli udział w pogrzebie 

mgr
JULIANA OSIADŁEGO 

a w szczególności kierow­
nictwu, koleżankom i kole- 
rom Zmarłego z Walcowni 
Zimnej Blach, Pionu Głó­
wnego Technologa I Zakła­
du Badawczego, Oddziało­
wi ZBoWiD, kierownic­
twom, rodzicom i uczniom 
szkół podstawowych nr 82, 
93 i 103 w Nowej Hucie — 
serdeczne podziękowanie 

składa
RODZINA

Podziękowania
Gorące podziękowanie kie­

rownictwu, Radzie Zakłado­
wej i Komitetowi Zakładowe­
mu PZPR Wydziału Walcow­
ni Gorącej Blach jak również 
współpracownikom i kolegom 
— za okazanie mi serca i pomo­
cy w czasie choroby — składa

ZOFIA WEJMAN

Dziękuję serdecznie Radzie 
Zakładowej Kombinatu, Dy­
rekcji Huty za pomoc finan­
sową i opiekę, jaką otaczają 
nas emerytów — byłych pra­
cowników Huty.

ALEKSANDER 
ŁOTAREWICZ 

h. pracownik Aglomerowni 

nie wypełnić swój obowiązek 
zawodowy, że nie przymknęła 
oczu na łamanie przepisów i 
była bezkompromisowa. Na­
paść mogła skończyć się tra­
gicznie: kobieta, która nb. jest 
matką dzieci, została ciężko 
pobita, przebywa na zwolnie­
niu lekarskim.

Strażniczkę pobił Zdzisław 
Cloś — pracownik fizyczny 
Wydziału K—1 Zakładu Ko­
ksochemicznego huty. Myślę, 
że wyrażę opinię całej naszej 
załogi stwierdzając, że tacy 
ludzie nie powinni i nie mogą 
być członkami społeczności 
hutniczej. Należy z nimi jak 
najszybciej rozstać się. A 
swoją drogą, Sąd wymierzy 
napastnikowi zasłużoną karę.

KF tow. Tadeusz Wachowski, 
sekretarz KF tow. Marian Naj- 
duchowski, członek egzekuty­
wy KF tow. Stanisław Urbań­
czyk. Referat oceniający pra­
cę organizacji partyjnej w DT 
wygłosił I sekretarz KZ tow. 
Arystidis Teoeharis. W dysku­
sji jaka się następnie wywią­
zała zabrali m. in. głos tow. 
tow. Karol Kasznik, Izydor 
Szczepkowski, Władysław Cho- 
ronlewski. Edward Loncz, Ste­
fan Jasiński, Jan Strużyna, 
Ludwik Swiatłowskl, I sekre­
tarz KF tow. T. Wachowski. 
Dyskusję zaliczyć należy do 
udanych. Wystąpienia towa­
rzyszy były rzeczowe i kon­
kretne. Sumując pracę orga­
nizacji partyjnej podkreślano 
jej osiągnięcia, ale nie tajono 
też istniejących braków i sła­
bości. Plusem konferencji jest 
— wydaje się — właśnie kry­
tyczne spojrzenie na niedo­
ciągnięcia, co sprzyjać będzie 
usuwaniu ich w przyszłości.

A oto skład nowej egzeku­
tywy KZ PZPR w Dyrekcji 
Technicznej HiL, powołanej w 
wyniku wyborów: I sekreta­
rzem KZ jest tow. A. Teocha- 
rls, sekretarzami są tow. tow. 
Jan Kusiak i Karol Kasznik, 
członkami egzekutywy — tow. 
tow. Marian Folfasiński, Sta­
nisław Mucha, Ryszard Jer- 
wańskl, Kazimierz Kruk, Ta­
deusz Kasprzyk, Jerzy Pilch,

IS ształtowanie patrioty- 
cznych postaw i socja­
listycznych wzorców 

osobowych w zakładzie 
pracy, to temat, który pod­
jęła — współdziałając z 
WKZZ w Krakowie — Ra­
da Zakładowa HiL i redak­
cja „Głosu Nowej Huty". 
Narada w tych sprawach, 
odbyta w HiL z udziałem 
przedstawicieli 7 zakładów 
pracy (piszemy o niej na 
1 śtr. gazety) była w pew­
nym sensie pionierską ini­
cjatywą. Żaden z zakładów 
pracy nie rozpatrywał pro­
blematyki wzorców osobo­
wych w układzie takiego 
zespołu uczestników jak: 
sekretarze propagandy KZ, 
sekretarze rad zakłado­
wych, redaktorzy gazet za­
kładowych i radiowęzłów, 
socjologowie i psychologo­
wie, kierownicy domów 
kultury.

Inicjatywa Huty im. Le­
nina wydaje się tym bar­
dziej cenna, że — była to 
już próba — spojrzenia na

Z egzekutywy KF PZPR w HiL

Przed dalszymi konferencjami wyborczymi
Trwająca od stycznia br. 

kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacji 

partyjnej huty zbliża się ku 
końcowi. Po wyborach w gru­
pach partyjnych, następnie w 
OOP a potem w POP, obecnie 
przyszła kolej na konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze 
komitetów zakładowych. Są 
one przedostatnim etapem tej 
bogatej kampanii, którą za­
kończy w II półroczu br. kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza naszego Komitetu Fa­
brycznego.

Dlatego też ocena działal­
ności komitetów zakładowych 
przygotowujących się do swych 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych, była tematem 
obrad egzekutywy KF w dniu 
15 maja br. Na posiedzeniu, 
któremu przewodniczył I se­
kretarz KF tow. T. Wachow­
ski, egzekutywa oceniła ko­
mitety zakładowe w pionie 
Głównego Mechanika, Dyrek­
cji Naczelnej (obejmującej po­
nadto pion Dyrektora Ekono­
micznego i Dyrektora Pracy), 
Walcowni Zimnej Blach, Wal­
cowni Wstępnych, Zakładzie 
Koksochemicznym i w Aglo­
merowni.

Podstawę oceny egzekutywy 
stanowiły materiały przygoto­
wane przez specjalnie powo­
łane zespoły, działające w ra­

Marian Szymański, Aleksan­
dra Choroniewska. (jd)

w Wydziale Wlewnic
Zebranie wyborcze w Wy­

dziale Wlewnic odbyło się 
w dniu 14 bm. Sprawozda­

nie z dwuletniej działalności 
organizacji wygłosił sekretarz 
KZ tow. Adam Gryboś. Wy­
soką ocenę działalności dotych­
czasowej egzekutywy POP 
P-51 przedstawił obecny na 
zebraniu sekretarz KF PZPR 
tow. J. Nowotny. Stwierdził 
on: z partyjnym optymizmem 
wyrażam przekonanie, że eg­
zekutywa POP w P-51 — mło­
dego i jedynego w Polsce te­
go typu wydziału — dorosła do 
zadań i wykonuje je z hono­
rem. , I

W dyskusji podkreślano 
wpływ organizacji na prawi­
dłową działalność gospodar­
czą. Mówił o tym kierownik 
wydziału inż. Strama dzięku­
jąc za ofiarną działalność u- 
slępującemu z powodu cięż­
kiej choroby dotychczasowe­
mu sekretarzowi POP tow. T. 
Plaszewskiemu. M. in. w dys­
kusji wystąpił prze w. ZMS 
tow. Guzik, który mówił o du­
żym zaangażowaniu w pracy 
społecznej młodych pracowni­
ków wydziału.

W skład nowej egzekutywy 
POP weszli: tow. Adam Gry­
boś I sekretarz, Stanisław Gu­
zik — sekretarz ds. organiza­
cyjnych, Lucjan Pawłowicz — 
sekretarz ds. propagandy oraz 
Ignacy Matusiak, Józef Po­
ciecha. Jan Rurarz 1 Antoni 
Puczyński. (kp)

sam temat w świetle prak­
tycznych doświadczeń za­
kładu.

Konfrontacja tematu z 
przedstawicielami sześciu 
innych wielkich zakładów 
pracy naszego wojewódz­
twa przyniosła pierwsze 
wnioski. Referenci z HiL —

Na przykładzie HiL

Wzorce
osobowe
sekretarz Rady Zakłado­
we], redaktor gazety za­
kładowej, socjolog z huty 
oraz — dzielący się do­
świadczeniami fabrycznej 
organizacji partyjnej se­
kretarz propagandy KF — 
mówili o własnych do­
świadczeniach. Przybysze, 
przysłuchując się i zadając 
pytania, w zasadzie podjęli 

mach Komis i Organizacyjnej 
przy KF. Przedstawiały one — 
w oparciu o konkretne dane 
— wyniki działalności tych 
organizacji w okresie kończą­
cej się obecnie kadencji.

W materiałach uwzględniono 
wzrost szeregów partyjnych, 
szkolenie partyjne, realizację 
wniosków zgłoszonych na ze­
braniach partyjnych, kierunki 
prac (tematy) poszczególnych 
KZ — w oparciu o protokoły 
z posiedzeń.

W wyniku obrad, w których 
uczestniczyli również człon­
kowie egzekutyw odnośnych 
KZ, stwierdzono pomyślny 
przebieg realizacji planów roz­
woju organizacji, prawidłowy 
przebieg szkolenia partyjnego, 
poprawę stanu opłacania skła­
dek partyjnych, właściwe kie­
runki działania, znajdujące 
odbicie w realizacji zadań 
produkcyjno-gospodarczych i 
poziomie pracy ideowo-wy- 
chowawczej wśród załogi huty.

15-lecie kolejarzy z W-74
Transport Kolejowy należy 

do najstarszych wydziałów 
naszej huty. Właśnie piętna­
stolecie „stuknęło" Wydziało­
wi Torów i Zabezpieczania 
W-74. Z tej okazji kilka dni 
temu odbyło się uroczyste po­
siedzenie KSR z udziałem za­
proszonych gości.

Na zakończenie KSR prze­
kształciła się w spotkanie z 
jubilatami wydziału, mający­
mi już po piętnaście lat pra-

Jak wykonujemy plan?
TABELA 

WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 15 BM. WŁ.
proc. pl.

95 
100 

76 
104

86 

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyr. smołowo-dolomit. 
dolomit II

[ ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
' Stalownia Konwertorowa

Wydz. Walcownie Wstępne 
kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 

. prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. stfr. 
prod. gotowa 
blacha ocynow. ogniowo

101
101
101
97
99

104
105
101 

101
103
88
97

105 

103
101
98
99
96
95

86
103
99

102
101

samą problematykę, sposób 
naświetlania spraw, moż­
liwości planowego oddzia­
ływania na kształtowanie 
patriotycznych postaw i 
socjalistycznych wzorców 
osobowych.

Form jest tutaj niemało. 
Kolejna np. narada czy 
spotkanie na ten temat, 
byłoby już bardziej szczegó­
łowe, sprecyzowane, kon­
kretne.

Dzielenie się doświad­
czeniami wychowawczymi 
na konkretnym przykładzie 
przedsiębiorstwa, scalanie 
inicjatyw, precyzowanie i 
określanie działań mają­
cych na celu modelowanie 
socjalistycznych postaw i 
wzorców osobowych wśród 
załogi, to jedna z najistot­
niejszych i najbardziej pa­
sjonujących każdego dzia­
łacza społecznego spraw.

Narada w HiL, miejmy 
nadzieję, stanowiła dobry 
wstęp do szerszej na tym 
polu pracy.

R. W.

Uznając duży wkład pracy 
społeczno-politycznej czoło­
wego aktywu tych KZ, jego 
zaangażowanie i ofiarność 
przy realizacji programu i li­
nii polityczno-ideowej naszej 
partii — egzekutywa KF wy­
raziła tym KZ serdeczne po­
dziękowania za wyniki do­
tychczasowej pracy, stwier­
dzając, że są dobrze przygo­
towane do oczekujących kon­
ferencji.

Równocześnie egzekutywa 
podkreśliła, aby przy wybo­
rach nowych komitetów za­
bezpieczyć udział robotników, 
proporcjonalnie do ogólnego 
stanu załogi danej jednostki, 
uwzględniać przedstawicieli 
organizacji młodzieżowej oraz 
dążyć do zwiększenia ilości ko­
biet we władzach naszych or­
ganizacji partyjnych.

W drugiej części 
egzekutywa załatwiała 
organizacyjne.

obrad 
sprawy 

J. Ch.

cy w hucie, a jubileusz ten 
połączono również z obcho­
dami Dnia Hutnika. Wręczo­
no sześćdziesiąt listów po­
chwalnych oraz upomin­
ki i kwiaty jubilatom. 
Nic zapomniano również o 
rencistach, dla których też 
były kwiaty i drobne upo­
minki. Spotkanie po uroczy­
stej KSR urozmaiciły wystę­
py zespołu ZDK pod’ kierow­
nictwem J. Oczkowskiego. ik

129
99
90

125

105
106
240

105 
102 
103 
102

103
105
87

103

95
98
98

101
101

101

100

prod. gotowa 
blacha ocynow. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stal. prod. sur. 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa 
walcówka prod. sur. 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne 

Wydział W-3
prod. ogółem
wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach 

Stalownie Hil — stal ogółem ...
W drugą połowę miesiąca we­

szła' większość wydziałów huty 
z wykonanym planem i co za 
tym idzie z dobrymi perspekty­
wami na przekroczenie zadań 
miesięcznych. Bardzo dobrze spi­
sało się zwłaszcza kilka załóg. 
Aglomerownicy dostarczyli do­
datkowo 6188 ton spieku .Aglo­
merownia nr 1) i 6827 ton spieku 
(Aglomerownia nr 2). Wielko- 
pi»cownicy przekroczyli plan o 
1451 ton surówki. Załoga Sta­
lowni Konwertorowej wykonała 
plan z nadwyżką 2410 ton stali. 
Dobre wyniki uzyskali również 
pracownicy Wydz. Rur Zgrze­
wanych (dodatkowa produkcia 
rur wyniosła 84 km). Wydz. 
Wlewnic (plan przekroczony zo­
stał o 81 ton wlewnic i osprzę­
tu hutniczego).

Gorzej spisała się załoga Sta­
lowej Martenowskiej. Nie wy­
konała zadań, niedobór wyniósł 
3 tys. ton. Trudna sytuacja u- 
trzymuie się w Walcowni Go­
rącej Blach. W dalszym ciągu 
plany dobowe nie są wykony­
wane. niedobory nawet ostat­
nio jeszcze urosły, (jd)

Spotkanie „Gazety”
„Gazeta Krakouska” orga­

nizuje w cyklu imprez z o- 
kazji 20-leeia istnienia spot­
kanie z bohaterami swoich 
reportaży. Odbędzie się ono 
w niedzielę, 19 maja 1968 r. 
o godz. 11 w Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie. W 
czasie spotkania wystąpi z 
pięknym, jubileuszowym 
programem — zespół tańca 
Zakładowego Domu Kultu­
ry Ilut’ im. Lenina Wstęp 
wolny!
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XIII DNI MŁODOŚCI ZAKOŃCZONEDo zobaczenia za rok...
Tym hasłem i pożegnaniem 

wypowiedzianym w czasie 
uroczystego posiedzenia 

Kongresu Młodzieży — przez 
,-ce przew. DRN mgr Helenę 
Dudzińską — zamknięte za­
stały XIII Dni Młodości No­
wej Huty. Upłynęły one pod 
znakiem wesołej zabawy, a 

Młodzież ZMS-owska niesie symbnl zwycięskiego Październi­
ka — pięcioramienną gwiazdę.

także czynów społecznych ja­
kie młodzież podjęła na rzecz 
swojej dzielnicy.

Przypomnijmy dla kroni­
karskiego porządku, że każdy 
dzień juwenaliowy miał w 
tym roku swoją nazwę. A 
więc „Po raz trzynasty", „Czy­
nem czcimy swoje święto", 
„Parada młodości", „W żoł­
nierskie święto”, „Sportowe

Radośnie, « uśmiechem Idą w pochodzie dziewczynki
ABC". Określały one charak­
ter organizowanych w tym 
czasie imprez i zajęć.

Nowymi elementami, które 
weszły na stałe do programu 
„Dni Młodości" były: herold 
obwieszczający wszem i wo­
bec informacje o imprezach i 
przebiegu „Dn1" a także hej­
nał. który miejmy nadzieję 
„przyjmie się” na dobre w 
Nowej Hucie. Jeśli idzie o 
program imprezuwy wzboga- 

Dziarsko kroczą najmłodsi kosmonauci świata.
eony on został m. in c bardzo 
ciekawe pokazy sprawności 
junaka-źołnierza. Poza tyn- 
tradycyjne już punkty progra 
mu jak bieg z pochodniom’ 
konkursy plastyczne i zawód» 
sportowe, przyciągały setki 
tysiące zarówno młodych ja’ 
i starszych mieszkańców Ńo 
wej Huty. Warto odnotować 
wspomniany już wyżej czyn 
społeczny nowohuckiej mło 
dzieże w którem udział wz’ęk. 
około 1200- osób. Przepracowa­
no kilka tysięcy robocze-go­

Aktorce Irenie lun unominek wręcza przewodniczący Kon­
gresu Młodzieży tow. Andrzej Osuchowski.

dżin, przyczyniając się w ten 
sposób do uporządkowania i 
upiększania naszej dzielnicy.

Niewątpliwie centralnym 
punktem „Dni" był barwny 
korowód, który przeciągnął u- 
licami Nowej Huty w niedzie­
lę 12 maja 1968 r. Warto za­

znaczyć, że tym razem dzie­
cięco młodzieżową defiladę o- 
glądał przybyły specjalnie na 
tę uroczystość I sekretarz KW 
PZPR Czesław Domagała oraz 
inni przedstawiciele władz 
partyjnych, społecznych i ad­
ministracyjnych Krakowa i 
Nowej Huty.

Korowód pokazał niezwykle 
duży wysiłek wszystkich tych 

którzy go przygotowywali. 
Stał się on — jak powiedział 
przy podsumowywaniu Dni 
Młodości — sekretarz propa­
gandy KD PZPR tow. Jan 
Broniek — wielką lekeją pa­
triotycznego wychowania.

I chociaż zabrakło mu z 
pewnością takich cech jak: 
młodzieńczość i żywiołowość, 
bvł mimo to świetną demon­
stracją możliwości młodzieży, 
rodziców i nauczycieli w za- 

lf resie przygotowywania tego 
typu imprez.

W ogóle trzeba przyznać, że 
XIII Dni Młodości — niezale­
żnie od pewnych usterek or­
ganizacyjnych. o których zre­
sztą mówiono w czasie posie­
dzenia Kongresu — były przy­
gotowane z niezwykłym po­
święceniem i wysiłkiem spo­
łecznych organizatorów, insty­
tucji. zakładów pracy i placó­
wek k o. Nic też dziwnego, że 
orzewodniczący ZD 7.MS tow. 
Bogdan Miclinowicz — ser­

decznie dziękował za otrzy­
maną pomoc w przygotowaniu 
i zrealizowaniu przyjętego 
programu. Wróćmy jednak je­
szcze na chwilę do korowodu. 
Jak wiadomo udział w nim 
był oceniany przez jury.

Postanowiono przyznać 
miejsca i nagrody wg nastę­
pującej kolejności:

Szkoły średnie — I Technikum 
Iiutniczo-Mcchaniczne, II XII 

Przyszli hutnicy prezentują 
eksport IliL.

lic. Ogólnokształcące im. B. 
Bieruta, III Technikum Elek­
tryczne, IV Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa HiL, V Technikum 
Ekonomiczne.

Szkoły podstawowe — I Szko­
ła Nr 105, TI Szkoła nr 92, III 
Szkoła nr 115, IV Szkoła lir 103, 
ą Szkoła nr 82.

V7 tzw. „małym korowodzie” 
na Wzgórzach Krzesławickich 
pierwsze miejsce zdobyła 
szkoła nr 99, drugie 98. Spe­
cjalny dyplom wraz z prze­
proszeniem (w imieniu orga­
nizatorów) za to iż młodzież z 
przyczyn organizacyjnych nie 
zda żyła na przemarsz przed 
trybuną — otrzymała szkoła 
nr 101. Pozostałe szkoły śre­
dnie i podstawowe otrzymały

Konkurs rzeźby w glinie.

Dalsze okoliczności dzie­
jowe tylko częściowo zo­
stały utrwalone w legen­

dzie. Oto król Bolesław Śmia­
ły został wygnany ze swego 
królestwa — za śmierć bisku­
pa. jak twierdzi uparcie ha­
giografia katolicka. (Hagio­
grafia jest to piśmiennictwo 
kościelne dotyczące żywotów 
świętych). Legenda kościelna 
wmawiała królowi ucieczkę 
na skutek wyrzutów sumienia 
w związku ze śmiercią bisku- 
Da. a następnie pokutę i śmierć 
w klasztorze w Ossyaku.

Źródła historyczne mówią zgo­
ła coś innego: oto król Bolesław 
udaje się na Węgry do slvego 
sojusznika, króla Władysława, 
nie po to oczywiście, by poku­
tować, ale by zebrać posiłki i 
wrócić do kraju na czele siły 
zbrojnej celem odzyskania u- 
traconego tronu. Szczegóły spot­
kania króla Bolesława z królem 
Władysławem węgierskim, przy­
toczone przez Galia Anonima z 
oceną, ic Śmiały przejawiał 
przv tej okazji „nadmiar próż­
ności". wykluczają wersie o lę­
ku przed kara boska, pokucie za 
erzechy itp. W niesnełna dwa 
lata no śmierci Stanisława zmarl 
Śmiały (w wieku 37 lat) — 3 
kwietnia 1081 roku. Data zosta­
ła zapisana w kalendarzu kani- 
tuły krakowskiej w ^tilka lat 
no śmierci króla, nie ma fam 
żadnej wzmianki o nokueie I la- 
sztornei. Wstrzemięźliwość onl- 
su śmierci Bolesława u Galla 
wskazuje, że prawdopodobnie 
śmierć nastąpiła z rak nasłanych 
z Polski skrytobójców.

A wracaiac do wersji o 
.pokucie" Bolesława, trzebi 
wsnomnieć. że legendy o tego 
rodzaju karze dla władców w 

również dyplomy i wyróżnie­
nia.

Bardzo miłym akcentem by­
ło rozdawanie pięknych pu­
charów ozdobionych napisem 
XIII Dni Młodości Nowej Hu­
ty, które wręczano w czasie 
obrad Kongresu.

Kończąc na razie refleksje z 
tegorocznych „Dni Młodości” 
do których wracać będziemy z 
pewnością jeszcze nie jeden 
raz, wypada stwierdzić, że by­
ły one udaną imprezą, której 
można pogratulować zarówno 
organizacji młodzieżowej ja* i 
współtwórcom sukcesu — 
Kongres młodzieży pod prze­
wodnictwem mgr A. Osuchow­
skiego wywiązał się więc ze 
swego zadania. Toteż przy’- 
mując ponownie insygnia 
władzy — można było podzię­
kować młodzieży za jej przy­
jemną zabawę i pożyteczną 
pracę dla dzielnicy. życząc 
jej równocześnie, aby następ­
ne „Dni” były jeszcze wesel­
sze i radośniejsze. J.Ż.

•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■aaszsazia ■»■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Demaskując fałszerstwa 
syjonistycznych oszczerców

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, że 
Pińczów po napaści hitlerowskiej w 
1939 roku stał się jedną wielką ruiną.

80 proc, domostw tego miasteczka zamienili 
najeźdźcy w gruzy, spod których ludzie sta­
rali się nocami wyciągać resztki swojego 
ubogiego dobytku. A była to w przeważają­
cej części ludność żydowska, gdyż dużo Ży­
dów zamieszkiwało przed wojną te okolice. 
Zaczęły się represje hitlerowskich siepaczy 

1 w stosunku do mieszkańców żydowskich, po- 
• zostałych na ruinach domów.

— Od pierwszej chwili ludność naszego 
’ powiatu pomagała współobywatelom żydow- 
' skim, jak tylko mogła — opowiada tow. 
; STANISŁAW GODZIĆ, obecnie pracownik 
j ?ZR w hucie, wówczas żołnierz Gwardii 
j Ludowej, a następnie Armii Ludowej i od 
i r. 1942 sekretarz miejscowej komórki PPR 
' w Byczowie (powiat pińczowski).
j Z chwilą powstania GL i AL pomoc ta 
stała się zorganizowana. Pierwszą jej formą

I było przyjmowanie Żydów w szeregi party­
zanckie, dostarczanie im broni. Wielu Ży­
dów w AL wyróżniło się determinacją i od­
wagą. Ale nie wszyscy odpowiedzieli na 
apel GL i AL ,licząc na znajomości, na ra­
tunek innym sposobem. Budowano sobie 
bunkry w lasach, zaś ludność wiejska, do­
starczała żywność, pomagała przetrwać. Ko­
mórka PPR odbywała specjalne zebrania 
poświęcone wyłącznie omówieniu sposobów 
pomocy dla ukrywającej się, czy jeszcze 
mieszkającej w miasteczkach powiatu piń- 
czowskiego ludności żydowskiej. Terror hi­
tlerowski rósł, rozpoczęły się masowe mor­
derstwa, łapanki. Ale wzmacniał się też opór 
czynny, wzrastała solidarność ludzi z miast 
i wsi pińczowskich.

— Na zebraniach kolektywu omawialiśmy 
wspólnie z współtowarzyszami walki. Żyda­
mi, wszelkie akcje pomocy dla ludności ży­
dowskiej, by po pierwsze była ona najsku­
teczniejsza, a po drugie, by objąć nią jak

największą ilość Żydów. Był to już czas, 
w którym hitlerowcy zaczęli tworzyć getta 
i obozy zagłady, widzieliśmy ratunek dla 
wszystkich zagrożonych — pośród nas, z bro­
nią w ręku. Niestety nie wszyscy Żydzi po­
trafili w porę zrozumieć, iż to naprawdę był 
jedyny ratunek dla większej ilości ludzi, że 
żadne cudowne ocalenie z Zachodu nie przyj­
dzie — wspomina tow. Stanisław Godzić.

ówczesny sekretarz komórki PPR pamię­
ta też, że w domach polskich na tym tere­
nie ukrywało się kilkuset Żydów. On sam 
we własnym domu miał rodzinę Lewkowi­
czów, która po przejściu oddziałów AL na 
inny teren zginęła w późniejszy latach w 
bunkrze w Lasach Chroberskich z rąk 
SS-manów. Natomiast uratował się jeden z 
członków tej rodziny, który nie przebywał 
w lesie, lecz ukrywał się w domu u polskiej 
rodziny; Mojsze Lewkowicz po wojnie wy­
jechał do Izraela, gdzie obecnie przebywa. 
Z pewnością pamięta on do dziś dobrze tra­
giczną okupację i pomoc ze strony ludności 
powiatu pińczowskiego. która z narażeniem 
własnego życia udzielała jej setkom żydow­
skich współmieszkańców sprzed wojny.

— Czas zaciera w pamięci nazwiska ludzi, 
którzy zginęli, zamordowani przez hitlerow­
ców za udzielanie pomocy Żydom w powie­
cie pińczowskim — mówi na zakończenie 
tow. S. Godzić. Ale wkrótce pojadę w te 
strony, w których walczyłem z okupantem i 
postaram się odnaleźć świadków tragicznych 
wydarzeń. Żyje przecież jeszcze wielu lu­
dzi, którzy pamiętają każdy dzień z tamtych 
lat. Są więc na wszystko świadkowie i do­
wody. Trzeba to zebrać, by odeprzeć oburza­
jące kłamstwa syjonistycznej i zachodnio- 
-niemieckiej propagandy. To jest obowiązek 
nas wszystkich, którzy żyliśmy w czasie 
okupacji pod terrorem hitlerowskich zbrod­
niarzy i staraliśmy się mu przeciwdziałać.

I.KOZ.

klasztorach były bardzo po­
wszechne. Np. król węgierski 
Salamon miał niepoznany za­
kończyć życie w dalmatyń- 
skim klasztorze. Świętopełk 
morawski miał według legen­
dy umrzeć w klasztorze w 
Nitrze. Legendy podobne po­
wstawały również w wiekach 
późniejszych — i tak np. król 
Władysław Jagiellończyk miał

Legenda i
nie zginąć pod Warną, tylko 
pokutować w klasztorze za 
klęski i śmierć rycerzy chrze­
ścijańskich. Nawet już w wie­
ku XIX kolportowano wer­
sję o tym, że car Aleksander I 
trapiony wyrzutami sumienia 
za udział w morderstw:e ojca 
— cara Pawła — miał nie 
umrzeć, tylko porzucić tron 
carski i wybrać życie poku­
tującego pustelnika.

Historyk, prof. Tadeusz 
Wojciechowski stwierdza, że 
„strącenie Bolesława było, 
można by powiedzieć, arcy­
dziełem polityki niemieckiej i 
czeskiej".

W roku 1086 wrócił do Pol­
ski syn Śmiałego — Mieszko. 
Pozostały o nim skąpe wia­
domości w kronice Galla. W 
trzy lata później książę zmarł 
nagle, bo niektórzy obawiali 
się, „iż by nie pomścił krzyw­
dy ojcowskiej, więc chłopca 
dobrze udałeao zabili trucizną,

„Tydzień Kultury na Jezdni
Wzrost wypadków na jezd­

ni alarmuje. Szczególnej 
troski wymaga zmniejsze­
nie liczby wypadków, którym 

ulegają dzieci. Niestety nasza 
dzielnica ma obciążone konto 
pod tym względem. W br. do 
końca kwietnia na terenie wo­
jewództwa krakowskiego zda­
rzyło się już 15 wypadków, któ­
rym uległy dzieci do lat sie­
dmiu, z czego cztery wypadki w 
samym Krakowie.

Stąd z pełnym zrozumieniem 
i poparciem społeczeństwa kra­
kowskiego i nowohuckiego mu­
si spotkać się wielka akcja pod­
jęta z inicjatywy Klubu Moto­
rowego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, a rozwijana o- 
becnie przez nasze władze. W 
jej ramach, w dniach od 12 do 
19 maja br., odbywa się Ty­
dzień Kultury na Jezdni. W o- 
kresie tego Tygodnia odbędzie 
się m. in. impreza dla dzieci 
ze szkół podstawowych w dniu 
19 maja o godz. 9 rano w Par­
ku dr Jordana pn. „Stop, dziec-

a kilku, co z nim razem pili, 
ledwie uszli śmierci” — zano­
tował Gall. Mamy więc do­
datkowy dowód na to, że po­
kuta Śmiałego jest legenda, 
skoro syn rzekomego pokutni­
ka mógł żywić nadzieje zem­
sty.

Herman, po odzyskaniu Kra­
kowa. przeniósł ciało biskupa 
Stanisława z cmentarza do ka-

prawda(n)
plicy św. Michała na Skałce. 
Zakopane było — jako ciało 
skazańca — pod gołym niebem. 
Przeniesione ciało złożono obok 
zwłok innych biskupów kra­
kowskich pod posadzką przed 
ołtarzem, jak to bywało w po­
wszechnym wówczas zwyczaju 
w stosunku do zmarłych bisku­
pów. Owa translokacja zwłok 
stała się w przyszłości zawiąz­
kiem kultu Stanisława.

Trudno dziś stwierdzić, dla­
czego Władysław Herman do­
konał owego uroczystego prze­
niesienia zwłok. Być może, 
uczynił to na prośby rodziny 
biskupa — rodów Turzynów i 
Drużynów. Jeden z pierwszych 
żywotów św. Stanisława po- 
daje. że owe przeniesienie 
zwłok dokonane zostało przez 
biskupa Lamberta II i kano­
ników krakowskich.

Ponad sto lat nikt nie sły­
szał o Stanisławie, zapomnia­
no o jego hańbiącej śmierci 
za zdradę stanu. Dopiero w 

ko na jezdni". Celem imprezy 
jest zazpoznanie młodzieży z 
przepisami ruchu drogowego. 
Organizatorami tej imprezy, po­
dobnie jak całej akcji, są: Wy­
dział Komunikacji Rady Naro­
dowej m. Krakowa, MO, Ku­
ratorium, LOK i PZU.

Bardzo ważny, również w na­
szej dzielnicy, jest udział szkół 
w podnoszeniu kultury na fezd- 
ni. Z drugiej strony wiele do 
zrobienia w tej dziedzinie mają 
bazy transportowe, przedsiębior­
stwa. dysponujące wielką ilością 
pojazdów mechanicznych. Za­
równo przez poprawę stanu te­
chnicznego własnych pojazdów, 
jak i wyczulenie kierowców na 
szczególną ostrożność w miej­
scach, gdzie, zwłaszcza w pobli­
żu szkól, przechodzi przez jez­
dnię większa ilość dzieci. W ra­
mach tei akcji już 120 szkół w 
woj. krakowskim ma swoich o- 
piekunów spośród społecznych 
inspektorów ruchu drogowego, a

(Dokończenie na str. 5)

roku 1253 nastąpiła kanoniza­
cja Stanisława. Rzecz charak­
terystyczna. że początki kul­
tu Stanisława rozwijały się w 
nowej atmosferze wzmacnia­
nia s’ły instytucji rkościoła w 
Polsce oraz pierwszej w dzie­
jach naszych próby szukania 
w Rzymie poparcia kleru pol­
skiego przeciw polskiemu 
władcy.

Opozycja przeciwko kanoniza­
cji Stanisława była w Rzymie 
bardzo silna. Sprzeciwiał się te­
mu m. in. papież Aleksander IV, 
który wówczas pełnił funkcję 
biskupa Ostii. Podobno senna 
mara Stanisława miała skruszyć 
opór biskupa. W roku 1253 wy­
dał papież Innocenty IV bullę 
kanonizacyjną. opierając się 
głównie na kronice mistrza 
Wincentego Kadłubka. Elementy 
legendy o Stanisławie pochodzi­
ły z wcześniejszych legend o 
świętych pańskich, a najważ­
niejsza — dotyczącą wskrzesze­
nia przez Stanisława z grobu 
Piotrowina, powstała znacznie 
później.

Równocześnie jednak, mimo 
tworzącego się kultu. miał 
Stanisław przeciwników wśród 
dostojników kościoła. Następ­
ca po Kadłubku, biskup Wi­
sław. wystawił demonstracyj­
nie okazały kościół św. Woj­
ciechowi. Legenda ukarała go 
za to, zjawiał się po śmierci 
pewnemu rycerzowi, przepro­
wadzając samokrytykę z tego 
powodu. Legenda Stanisława 
rozszerzyła się szybko i nie 
ma w tym nic dziwnego, jeśli 
do pracy wzięli się tak zna­
komici propagandyści, jak do­
minikanie i franciszkanie.

l£. d. n.) DR
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Czyste niebo nad kombinatem
— sprawą realną

Kryształowo czyste powie­
trze, soczysta zieleń, brak 
kurzu i pyłu z fabryki, to 

marzenia każdego przeciętne­
go mieszczucha z wielkomiej- 
ske-przemysłowych ośrodków 
naszego dwudziestowiecza. 
Czy w dobie podbojów kos­
micznych nie stać nas na 
zwalczanie zapylenia, pocho­
dzącego z kominów zakładów 
przemysłowych? Owszem, stać 
coraz bardziej — mówią na­
ukowcy z Katedry Maszyn 
Hutniczych Akademii Górni­
czo-Hutniczej w Krakowie, 
podobnie jak specjaliści z 
innych placówek naukowych 
pokrewnych i z samej Huty

Zmiana „C“ Walcowni Drobnej 
na Centrum Zdrowia Dziecka

W dniu 4 bm. zmiana „C"
Oddziału Walcowni 
Drobnej przesłała na 

ręce kierownika Wydziału, 
Komitetu Zakładowego PZPR 
oraz Rady Zakładowej, pismo 
następującej treści: Docenia­
jąc wagę i znaczenie akcji u- 
pamiętnienia tragicznych lo­
sów dzieci polskich, pomordo­
wanych przez okupantów hit­
lerowskich w ostatniej woj­
nie — załoga zmiany „C" Wal­
cowni Drobnej, która współ­
zawodniczy o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej, posta­
nowiła przekazać kwotę 2.000 
zł przypadającą z tytułu rea­
lizacji zadań eksportowych, 
za I kwartał 1968 r. na fun­
dusz Budowy Centrum Zdro­
wia Dziecka w Warszawie.

W imieniu Kolektywu Zmia­
nowego podpisali mistrz ciągu 
walcowniczego Eugeniusz Or- 
wlcz oraz kierownik zmiany 
mgr inż. Waldemar Burdaje- 
wlcz.

Zmiana „C" ma do zanoto­
wania w roku bieżącym duże 
sukcesy. We współzawodnic­
twie zmianowym w okresie od 
’iiiitiniiiiiniiiiimiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiinimiiiiimiinmiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

im. Lenina, uważanej za jed­
nego z większych dostarczy­
cieli pyłów w atmosferze. 
Przypomniimy: w hucie na­
szej został powołany specjal­
ny pion fachowców mających 
za zadanie ochronę powietrza 
i wód przed zanieczyszczeniem 
oraz naszych uszu przed ha­
łasem maszyn. Powstał i dzia­
ła pod wodzą zastępcy głów­
nego energetyka, zajmującego 
się wyłącznie wymienionymi 
zagadnieniami. Dowodzi to 
maksymalnie dobre' woli ol­
brzymiego kombinatu meta­
lurgicznego wywalczenia czy­
stego powietrza dla siebie 1 
miasta, dla roślinności okala- 

stycznia do kwietnia br. zaję­
ła dwukrotnie I miejsce i 
dwukrotnie II miejsce, co sta­
wia ją w rzędzie najlepszych 
zmian. Równocześnie i zadania 
eksportowe realizowane są le­
piej od innych zmian. O tych 
sukcesach decydują ludzie, 
zgrany kolektyw, z którego 
kilku ludzi należy wymienić. 
Są to: st. piecowy Józef Sło­
nina, st. walcownik Edward 
Jama, równocześnie słuchacz 
Ii-go roku Technikum Hutni­
czego, st. walcownik Józef 
Krzysztofek, I walcownik 
Wiesław Granat, który jest 
zarazem I sekretarzem OOP 
PZPR zmiany „C”, a także 
inicjatorem tego szlachetnego 
czynu. Szczególnie sumienną 
pracą oraz aktywną postawą, 
wyróżnia się tow. Bronisław 
Fundowicz — brygadzista od­
cinka końcowego. To tylko 
kilku. O wynikach całej zmia­
ny zadecydowała wzorowa i 
sumienna praca wszystkich 
pracowników. Ich szlachetny 
czyn zasługuje na pewno na 
wyrazy uznania oraz podzię­
kowania. JULIAN LISZKA 

jącej hutę. Przy tej ostatniej 
sprawie zatrzymajmy się dziś 
dłużej, jako że lato szczególnie 
uspisabia do troski o świeże, 
czyste powietrze.

HUTA KONTRA ZAPYLENIE
Nasza huta nie tylko stała 

się inicjatorem badań stopnia 
szkód wywołanych zanieczysz­
czeniem powietrza (egzemplum 
Puszcza Niepołomicka). ale też 
ustaliła konkretny i realny pro­
gram przedsięwzięć technicz­
no- inwestycyjnych dla zmniej­
szenia zapylenia, zanieczysz­
czenia wód, oraz podtapiania 
gruntów. Program ten został 
zafirmowany w ub. r. przez 
Radę Robotniczą HiL i obecnie 
jest przez nią kontrolowany. 
Ostatnio rozliczenie wobec niej 
wypadło mniej więcej nastę­
pująco. Ustalono kierunki: roz­
poznanie dokładne wszystkich 
wymienionych zagadnień i ini­
cjowanie dalszych badań w 
ich zakresie; następnie prowa­
dzenie prac pomiarowych; 
kontrola prawidłowej eksplo­
atacji oraz remontów, ustale­
nie zakresu modernizacji i bu­
dowy nowyh urządzeń.

W ten sposób powstał nowy 
plan na rok bieżący, nowy 
strategiczny plan batalii o 
czyste niebo nad kombinatem. 
W języku technicznym brzmi 
to tak: budowa instalacji od­
pylającej węzłów’ łamacza taś­
my nr 1 i 2 oraz 5 i 6: budo­
wa prototypowej instalacji z 
dyszami Venturi dla odpyla­
nia estakady wielkiego pieca 
nr 5 i sortowni spieku nr 32; 
opracowanie wstępnego pro­
jektu obniżenia emisji pyłów 
z kotłów Siłowni; budow’a do­
świadczalnej instalacji dla od­
siarczania spalin Aglomerow- 
ni; pomiary i badania emisji 
pyłów i gazów; kontrola i ko­
ordynacja planu remontów 
oraz modernizacji urządzeń 
wentylacyjnych i odpylają­
cych.
MILIONOWA INWESTYCJA

W języku finansowców 
brzmi to natomiast w sposób 

taki: nakłady na ochronę 
atmosfery i wód w hucie mają 
wynieść 1106 min zł — jak to 
zakwalifikowała komisja pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów. Inaczej mówiąc, trzeba 
natychmiast rozpocząć przygo­
towania do tych inwestycji, 
które mają przebiegać równo­
legle z budową trzeciego kon­
wertora w Stalowni Konwer­
torowej.

Sprawą niecierpiącą zwłoki 
jest opracowanie norm emisj 
pyłów w spalinach. Normy te 
muszą być ustalone dla Si­
łowni, taśm aglomeracyinych. 
konwertorów i pieca obroto­
wego w Dolomitowni 2. W ślad 
za normami pójdą zarządze­
nia natury profilaktycznej — 
mianowicie powiązanie prze­
strzegania norm zapylenia z 
premiowaniem pracowników 
odpowiedzialnych za nie.

REALNY ROMANTYZM
Kryształowe powietrze, so­

czysta zieleń — marzenie każ­
dego mieszczucha w wielko­
miejskim ośrodku przemysło­
wym. Marzenie romantyka z 
dwudziestego wieku? Coraz 
wyraźniej widać, że ten ro­
mantyzm jest do przyoblecze­
nia w realne formuły che­
miczne i do przetransponowa­
nia' przez technikę w system 
ochronny. Pierwsze ważkie 
słowo powiedziała w tej spra­
wie właśnie wielka huta, któ­
rej przypisuje się wygodnie 
więcej win, niż rzeczywiście 
ma ich na sumieniu, jeśli cho­
dzi o zanieczyszczenie po­
wietrza. Idąc za tokiem myśli 
każdego mieszkańca dzielnicy 
i miasta, słusznych jego postu­
latów pod adresem dużych za­
kładów przemysłowych, trznba 
jednak wyciągnąć jeszcze je­
den wniosek. Nie wystarczy, 
że tylko nasza huta podejmu­
je wszelkie kroki dla oczysz­
czenia atmosfery. W kampanię 
o czyste niebo nad Krakowem 
musi włączyć się każda fabry­
ka na terenie nowohuckiej 
dzielnicy i innych części mia­
sta. Nie wystarczą wysiłki du­
żych zakładów: Huty im. Le­
nina. Bonarki i innych, jeśli 
dziesiątki mniejszych będą 
wysyłać pyły w powietrze, ba­
talia o czyste niebo musi być 
totalna, pierwszy raz w pozy­
tywnym znaczeniu tego sło­
wa. ik

Komisariat MO w hucie?
Kilka lat temu (było to do­

kładnie w 1961 roku) zo­
stał zlikwidowany komi­
sariat MO na terenie huty. 

Decyzja ta podyktowana zo­
stała oszczędnością etatów, co 
— jak okazuje się — stano­
wiło i stanowi problem rów­
nież i dla Milicji. Dopiero 
wtedy jednak okazało się, że 
postąpiono być może pocho­
dnie, oszczędności etatów mi­
licyjnych nie szukano chyba 
w najwłaściwszym miejscu. 
Nasz hutniczy komisariat MO 
był bowiem bardzo potrzebną 
placówką w życiu zakładu, 
obejmował swą pieczą załogę 
hutniczą i budowlaną. Dziel­
nicowi komisariatu (nazwa ta 
może brzmi trochę dziwnie w 
odniesieniu do funkcjonariu­
szy pełniących służbę w 
kombinacie) opiekowali się 
bezpośrednio poszczególnymi 
rejonami hutv. Znali dosko­
nale teren, dzięki czemu z po­
wodzeniem mogli rozwinąć 
działalność przede wszystkim 
profilaktyczną.

Pamiętam, że komisariat 
MO mający siedzibę w latach 
1952—1960 w budyneczku koło 
WDZ, miał poważny dorobek 
w swej pracy. Wniósł bar­
dzo duży wkład w zabezpie­
czenie kombinatu i znajdują­
cego się na jego terenie mie­
nia. Funkcjonariusze MO ści­
śle współpracujący z ORMO, 
udaremnili niejedną kradzież. 
W wielu przypadkach wykry­
li sprawców kradzieży i wła­
mań. Bardzo dobrze wywią­
zali się też z zadania — 
wspólnie ze Strażą Przemy­
słową — ochyony kombinatu 
przed „nieproszonymi gość­
mi".

Od likwidacji tej placówki 
upłynęło parę lat. W tym 
czasie zwiększył się poważnie 
stan liczbny załogi HiL, pow­
stał OR HPR, powstała Ce­
mentownia „Nowa Huta". 
Przybyło ludzi, ale jeszcze 
wiecej powstało nowvch o- 
biektów, urządzeń, torów ko­
lejowych, magazynów. Zain­
westowano miliardy złotych 
Istniejący przy Komendzie 

Dzielnicowej MO w Nowej 
Hucie refera* d.s. kombinatu, 
który przejął agendy po b ko­
misariacie, nie jest już dziś w 
stanie opanować wszystkich 
zagadnień. Jest za szczupły 
pod względem obsady i co naj­
ważniejsze, oderwany od za­
kładu, co utrudnia mu dzia­
łalność. W tej sytuacji spra­
wą pilną i bardzo ważną wy- 
daje się przemyślenie reakty­
wowania z powrotem działal­
ności placówki MO na tere­
nie kombinatu. Jbż do­
wiadujemy się, dyrektor na­
czelny HiL przyrzekl odpo­
wiedni lokal na ten cel. Obec­
nie wszystko zależy już tylko 
od władz milicyjnych, od „wy­
gospodarowania” etatów dla 
komisariatu hutniczego.

Przy rozważaniu podjęcia 
decyzji warto wziąć pod u- 
wagę i takie jeszcze dodatko­
we argumenty. Wielu pracow­
ników huty, w związku z roz­
maitymi sprawami, jest wzy­
wanych na przesłuchanie do 
MO. W obecnym stanie rze­
czy ludzie ci muszą zwalniać 
się z pracy, co pociąga za sobą 
niemałe straty dla zakładu. 
Jeżeli komisariat MO zosta­
nie znowu utworzony w hucie, 
przejmie on rzecz jasna wszys­
tkie tego rodzaju sprawy na 
siebie.

Najważniejsze jest jednak 
wyjście naprzeciw potrzebom, 
które dyktuje samo życie: 
związania grupy milicjantów 
z terenem, na którym działa­
ją. Umożliwienia lm lepszego 
poznania środowiska, ułatwie­
nia pracy. Wartość mienia po­
wierzonego m. in. pieczy MO, 
sięga w hucie miliardów zło­
tych, liczba rozpatrywanych 
spraw przekracza kilkaset 
rocznie. Warto więc utworzyć 
samodzielny komisariat MO na 
terenie huty. Przemawiają za 
taką decyzją jak najbardziej 
potrzeby dnia dzisiejszego 
kombinatu, jak również z 
pewnością — potrzeby jutrzej­
sze. (jd)

Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w Nowej Hucie

Dużym powodzeniem cieszyły się kiermasze książek zorganizo­
wane z okazji l>ni Oświaty. Książki i Prasy w Nowej Hucie. 
Na zdjęciach: „oblężone" stoiska z książkami na Placu Cen­
tralnym I mieszkanka Nowej Iluty Kamila Gwoździe wieź. któ­
ra wylosowała w loterii książkowej tę oto „7a*lawę 750". Uro­
czyste przekazanie samochodu odbyło się w niedzielę na kier­
maszu. Życzymy wiele radości z wozu i przyjemnych wycieczek.

Foto: St. GAWLIŃSKI

DLA KAŻDEGO JEST 
PRACA

Tak, to już 40-lecie pracy 
zawodowej JÓZEFA WESO­
ŁOWSKIEGO, ślusarza utrzy­
mania ruchu w Zgniataczu. 
Fosluchajmy jego wspomnień:

— Gdy bytem młody, chcia- 
łem pracować. A pracę trudno 
było dostać. Dziś młodzi tego 
nie rozumieją, nie wiedzą co 
znaczy nie móc zdobyć Chle­
ba. czy być zależnym od maj­
stra. To dala dopiero Polska 
Ludowa, że każdy ma pracę, 
jest potrzebny. Cieszy mnie 
najbardziej w życiu, pewnoić 
pracy, zabezpieczenie bytu ro­
dziny. Mówię o tym, żeby wie­
dzieli młodzi, jak bywało 
przed wojną.

W tamtym okresie praco­
wałem w różnych miejscach. 
W Hucie Zygmunt w Łagiew­
nikach Śląskich, w Fabryce 
Armatur w Trzebini, w Od­
lewni Żelaza w Krakowie (by­
ła przy ul. Pasterskiej). Po 
wojn'e już w hutnictwie: w 
hucie Florian i obecnie 13 'at 
w naszej hucie, do której zo­
stałem przersiesiony służbowo 
ze Świętochłowic. Mam mie­
szkanie i ułożone życie domo­
we. Syn. naturalnie też hut­
nik — jest zatrudniony rów­
nież w Zgniataczu jako suw­
nicowy. I jest córka, dwoje 
wnuczków.

O czym marzy jubilat Jó­
zef Wesołowski? W związku 
ze zbliżającym sie przejściem 
na emeryturę chciałby mieć 
swój ogródek działkowy. To 
najlepszy odpoczynek.

ZADMUCHAŁ 
WP NR 1

Do Huty im. Lenina przybył 
mgr inż. WACŁAW RUDZIŃ­
SKI z 10-letnim doświadczę 
niem w wielkopiecownictwie 
Fakt, że na niego padł wybór 
kiedy w 1954 r. poszukiwano 
kierownika największych w 
kraju i rozbudowujących się 
wielkich pieców był dla mło­

Hutnicy — jubilaci
dego inżyniera niewątpliwym 
wyróżnieniem. To właśnie inż. 
Rudziński składał wówczas 
wicepremierowi P. Jaroszewi­
czowi pamiętny meldunek: 
tow. premierze, melduję wiel­
ki piec nr 1 gotowy do zadmu- 
chania!

Mgr inż. W. Rudziński ob­
chodzi w tym roku jubileusz 
25-lecia pracy. Zaczynał jako 
robotnik przy obsłudze maleń­
kiego piecyka w zakładach 
starachowickich. Potem — 
kontynuując studia — syste­
matycznie awansował. Jako 
kierownik zmiany w hucie 
„Pokój" był odpowiedzialny 
za pracę 4 wielkich pieców, 
wielokrotnie większych od 
tego na którym się uczył, by 
przejąć kolejno kierownictwo 
wielkich pieców, a potem ca­
łego zespołu wydziałów su­
rowcowych w Hucie im. Le­
nina.

Jeszcze na Śląsku odznaczo­
ny został Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, a w Hucie im. Le­
nina — Sztandarem Pracy II 
klasy. Medalem 10-lecia. Za 
jeden z wielu projektów wy­
nalazczych otrzymał zespoło­
wą Nagrodą Państwową II 
stopnia.

Jako specjalista wielokrot­
nie reprezentował hutę za 
granicą. Gl. wielkopiecownik 
mgr inż. W. Rudziński jest 
c’łonkiem partii od 1947 r. W 
ciągu tych 21 lat pełnił szereg 
funkcji partyjnych. Aktualnie 
jest członkiem Komisji Tech­
niki prjy KF PZPR.

CENIONY 
FACHOWIEC

¿.awodu ślusarza uczył się 
ANTONI CIUPF.K w regulic- 
kich kamieniołomach. Jeszcze 
zanim podjął pracę w hutnic­
twie. I wykonuje zawód już 
25 lat. Najpierw w hucie „Po­

kój”, a od 1954 r. w HiL. Fakt, 
że na tym samym stanowisku 
pracuje 14 lat dowodzi, że do­
konał trwałego wyboru, że 
jest do swej pracy przywiąza­
ny. Mimo wieloletniego do­
świadczenia nie rezygnuje z 
możliwości doskonalenia kwa­
lifikacji, uczestniczy w róż­
nych kursach specjalistycz­
nych.

Antoni Ciupek zyskał sobie 
opinię cenionego fachowca. Za 
solidną pracę był wyróżniony 
odznaką 19-lecla PRL, dyplo­
mami, nagrodami.

Małe mieszkanko (pokój z 
kuchnią) przyciasne jak na 
potrzeby 4-osobowej rodziny 
pragnie zamienić na własny 
domrk jednorodzinny. Na ra­
zie jest dopiero działka w 
Woli Filipowskiej, ale życzy­
my Jubilatowi aby jak naj­
szybciej po ciężkiej pracy przy 
bateriach koksowych mógł o- 
detchrąć we własnym domku 
poza miastem.

PÓŁ WIEKU PRACY
Tow. KĘDZIERSKI? — 

upewniam się z niedowierza­
niem. Zenon Kędzierski nie 
wygląda na weterana pracy, 
choć należy do tych nielicz­
nych, którzy mają za sobą 50 
lat pracy. Dodajmy: bardzo 
ciężkiej. Zaczynał pracę w 
1917 roku jako 14-letni chło­
piec. Nie było wtedy wyboru, 
pracował w kopalni „Czerwo­
na Gwardia" (wówczas „Sa­
turn"). dochodząc codziennie 
10 km. Lista pracodawców Z 
Kędzierskiego jest bardzo 
krótka mimo tak długiego sta­
żu. Po 9 latach ciężkiej gór­
niczej harówki został zwol­
niony. Dopiero po 2 latach 
starań udało mu się uzyskać 
pracę w hucie im. F. Dzierżyń­
skiego. Odtąd już na całe ży­
cie związał się z hutnictwem i

na niego padł wybór w 1954 r, 
gdy kompletowano fachowców 
dla budującej się Huty im. 
Lenina. Od 14 lat pracuje — 
zyskując sobie uznanie jako 
doskonały fachowiec — w Sta­
lowni Martenowskiej. aktu­
alnie jako mistrz utrzymania 
ruchu. Jest odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Odzna­
ką 10-lecia PRL.

Z podziwu godną wytrwało­
ścią zdobywał Jubilat zawo­
dowe wykształcenie. Samo­
dzielnie przygotowywał się 
do matury, którą zdał mając 
lat 49.

TRZECI JUBILEUSZ
...obchodził w tvm roku JÓ­

ZEF HULTAN — brygadzista 
K-2 z Zakładu Koksochemi­
cznego. Ma za sobą 40 lat 
pracy.

Huta im. Lenina pozyskała 
go w 1954 r. jako fachowca z 
wieloletnim doświadczeniem, 
zdobytym w przemyśle naf­
towym.

Józef Hultan wybrał zawód 
ciężki, a jednak wytrwał w 
nim 40 lat. Od 1954 r. pracuje 
w naszej hucie jako piecowy 
baterii, na stanowisku, które 
zalicza się w kombinacie do 
najtrudniejszych. Pracuje, zy­
skując sobie uznanie za solid­
ność i ofiarność. Nazwisko 
jego powtarza się na racjona­
lizatorskich dokumentach (o- 
pracował szereg wartościo­
wych projektów), znajdziecie 
je tam gdzie mowa o pracow­
nikach wyróżniających się 
troską o bezpieczne warunki 
pracy. Za dobrą pracę Jubilat 
był wielokrotnie nagradzany 
dyplomami 1 nagrodami nie- 
niężnymi.
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Hutnik — Gwardia Łódź
na zakończenie wiosennej serii

Pięściarze I ligi kończą w 
nadchodzącą niedzielę wiosen­
ną serię rozgrywek mistrzow­
skich. Zespół Hutnika gościć 
będzie na własnym ringu dru­
żynę Gwardii Łódź. Będziemy 
więc mieli interesujący poje­
dynek. W zespole łódzkim wy­
stępuje szereg dobrych pięś­
ciarzy, m .in. aktualny mistrz 
Polski, Stańczykowski. Dzie­
siątka Hutnika zestawiona zo­
stanie spośród następujących 
zawodników: Zalejski, Nako- 
nieezny, Karyś, Zurakowski, 
Drucis, Dudczak, Monica, 
Kaim, Rogala, Gajewski, 
Skałka, Zuk, Słowakiewicz i 
Dragan, Nie zobaczymy jedy­
nie Jędrzejewskiego, który le­
czy kontuzję ręki.

W trakcie meczu może dojść 
do kilku interesujących poje­
dynków: w muszej Nako- 
niecznego lub Zalejskiego z 
Cichackim, w piórkowej Żu- 
rakowskiego z Krukiem, w 
lekkiej Drucisa z Grzegorzew­
skim, w lekko-półśredpiej 
Kaima z Rymkiewiczem, w 
lekko-średniej Skałki z Mi­
siakiem, w średniej Słowa­
kiewicza lub Żuka ze Stań­
czykowskim.

Zespół Hutnika od bardzo 
dawna nie stracił punktu na

własnym ringu. Sądzimy, że 
nie dojdzie do tego i teraz. 
Zadanie drużyny Hutnika nie 
jest w tym sezonie łatwe. 
Obok Legii na groźnego ry­
wala wyrósł również drugi 
zespół warszawski — Gwar­
dia. Po niezbyt zasłużonej po­
rażce we Wrocławiu Hutnik 
dał się wyprzedzić warszaw­
skiej koalicji. Czy uda mu się 
przed letnią przerwą popra­
wić swą pozycję — zobaczymy 
w niedzielę.

Mecz i Gwardią Łódź od­
będzie się w hall widowisko­
wo-sportowej w niedzielę 19 
bm. Początek o godz. 11.00. 
Bezpośrednio po meczu pier­
wszoligowców rezerwa Hutni­
ka stoczy kolejny pojedynek 
o mistrzostwo ligi okręgowej 
— przeciwnikiem będzie dru­
żyna Górnika Libiąż.

Natomiast dziś — sobota 18 
maja — o godz. 17.00 w hali 
widowiskowo-sportowej oglą­
dać będziemy spotkanie o mi­
strzostwo śląskiej ligi junio­
rów Hutnik — Włókniarz Za­
wiercie. Będzie to mecz re­
wanżowy — pierwsze spotka­
nie wygrał Hutnik 14:6. Po 
siedmiu kolejkach w lidze ju­
niorów prowadzi bez straty 
punktu zespół Hutnika.

STEC 
WAJSZYBSZY NA ULICACH 

NOWEJ HUTY
XIII wyścig kolarski DOOKO­

ŁA NOWEJ HUTY zgromadził 
na starcie rekordową liczbę za­
wodników. W głównym wyści­
gu, na dystansie 100 km. dla 
seniorów, wystartowało 145 ko­
larzy — cała krajowa czołówka 
(z wyjątkiem uczestników Wy­
ścigu Pokoju) oraz drużyna Lo- 
komotivy Koszyce. Jechali m. 
in. znani zawodnicy: Fornalczyk, 
Ku dra, Demel, Zapala, Forma, 
Stachura, Polewlak, Zieliński. 
Niezwykle ostre tempo, upał, 
parne, duszne powietrze — wy­
eliminowały już na trasie wielu 
kolarzy. W połowie trasy z 
głównej grupy wyskoczyła do 
przodu dziesiątka zawodników, 
wśród nich reprezentant Hutni­
ka Koraszewski. Gdy uciekinie­
rzy mieli już minutę przewagi, 
na samotną pogoń zdecydował 
się Stec z Legii Warszawa. Po 
18-kilometrowym pościgu dogo­
nił czołówkę a nn finiszu miał 
jeszcze tyle sił. że pierwszy 
przejechał linię mety.

KONKURS NA BUDOWĘ 
URZĄDZEŃ SPORTOWYCH

Do komitetów osiedlowych, 
blokowych i ognisk TKKF w 
Nowej Hucie. Społeczny Dziel­
nicowy Komitet Kultury Fizy­
cznej i Turystyki w Nowej Hu­
cie ogłasza konkurs na budowę 
prostych urządzeń sportowych 
(boisk do siatkówki, koszyków­
ki i kometkl).

Zgłoszenia do konkursu należy 
nadsyłać na adres: Społeczny 
Dzielnicowy KKFiT w Nowej 
Hucie, os. Zgody 2, pok. nr 4, 
tei. 40.3-30, wewnętrzny 115. Ter­
min zgłoszeń do 15 czerwca br. 
Oczekuje się przede wszystkim 
zgłoszeń komitetów osiedlowych 
i blokowych oraz ognisk TKKF 
z terenu Nowej Huty.

Dla zwycięzców konkursu 
przewidziano nagrody w postaci 
sprzętu sportowego o łącznej 
wartości 25 tys. zł. Organizato­
rzy konkursu zapewniają rów­
nież jego uczestnikom pomoc 
materiałową (siatki, słupki itp).

DOBRE WYNIKI 
NA ZAWODACH 

LEKKOATLETYCZNYCH
Dwudniowy miting lekkoatle­

tyczny na stadionie Hutnika 
przyniósł szereg ciekawych wy­
ników. Impreza zorganizowana 
z okazji Dnia Hutnika zgroma­
dziła na starcie przedstawicieli 
wszystkich sekcji lekkoatletycz­
nych Krakowa, drużynę AZS 
Wrocław, Startu Katowice oraz 
studentów z Freibergu (NRD).

A oto wyniki;
KOBIETY: 100 m — Misiorek 
(Wisła) 12.4 sek., 400 m — Łu­
kasik (Hutnik) 61,1 sek., 80 m 
przez plotki — Brzoza (AZS 
Kr.) 11,9 sek., 4x100 m — Hut­
nik 49,8 sek, skok wzwyż — 
Berezowską (AZS Kr.) 165 cm, 
dysk — Baran (Wisła) 41,16 m, 
oszczep — Kachel (Cracovia) 
42.32 m. kula — Plutą (AZS Wr.) 
12.53 m.
MĘ2CZY2NI: 100 m — Czopik 
(AZS Kr.) 11,0 sek, 200 m — 
Anglelezyk (Hutnik) 23.1 sek. (w 
eliminacjach zawodnik Hutnika 
uzyskał czas 22.9 sek.). 400 m — 
Radomyskl (AZS Wr.) 50,7 sek. 
800 m — Skowronek (Wawel) 
1.56,4 min, 1.500 m — Mleczko 
(Cracovia) 3.57,7 min, 3.000 m — 
Srohs (Freiberg) 8,53,4 min., 110 
m przez płotki — Serafin (Hut­
nik) 15,1 sek, 400 m prz»z płotki
— Serafin (Hutnik) 54.7 sek, 
4x100 m — (AZS Kr) 43.5 sek, 
skok wzwyż — Pietrzak (AZS 
Kr.) 195 cm. w dal — Nowicki 
(AZS Kr.) 7.27 m. trój (kok — 
Nowicki (AZS Kr.) 14,23 m. 
tyczka — Dobrosz (AZS Wr.) 
4,72 m. dysk — Ejmont (AZS 
Wr.) 46.42, oszczep — Cliutkie- 
wlez (AZS Kr.) 64.04 m. kula
— Ejmont (AZS Wr.) 14.51 m, 
młot — Goździk (AZS Wr.) 55,75 
m

W nadchodzącą niedzielę lek­
koatleci Hutnika wezmą udział 
w finale mistrzostw ligi okręgo­
wej, który stanowić będzie za­
razem pierwszą eliminację do 
II ligi. Zawody odbędą się w 
Tarnowie. Najpoważniejszymi 
przeciwnikami Hutnika będą ze­
społy Unii Tarnów. Górnika 
Brzeszcze, Gorców Nowy Targ. 
Do drugiej eliminacji kwalifiku­
ją się dwie drużyny.

----- ♦------
PIŁKA RĘCZNA

W sobotę i niedzielę piłkarki 
ręczne Wandy rozegrają dwa 
kolejne spotkania o mistrzostwo

I ligi. W sobotę 18 bm. o godz. 
18.15 odbędzie się mecz Wanda 
— Ruch Chorzów a w niedzielę 
19 bm o godz. 10.00 spotkanie 
Wanda — Azoty Chorzów. Oba 
mecze na kortach obok hali 
Wandy.

Tydzień temu Wanda prze­
grała z przodownikiem tabeli, 
Cracovią 0:16 (3:6). Bramki dla 
zespołu nowohuckiego strzeliły: 
I.. Walczyk 4, Dziuba 3, Z. Wal­
czyk i Stolarczyk po 1.

*
Męską drużynę piłki ręcznej 

Hutnika czeka w tym tygodniu 
bardzo ważne spotkanie » mi­
strzostwo ligi międzywojewódz­
kiej. Przeciwnikiem będzie przo­
downik tabeli — Stal Mielec. 
Spotkanie odbędzie sie na boisku 
Krakusa w niedzielę 19 bm. Po­
czątek o godz. 16.00.

Pikarze ręczni Hutnika kro­
czą w drugiej rundzie mi­
strzostw ligi międzywojewódz­
kiej od zwycięstwa do zwycię­
stwa. W ub. tygodniu wygrali 
oni w Krakowie ze Zwierzy­
nieckim 18:15 (9:7). Bramki 
strzelili: Flasza 10, Łoziński,
Hańdziuk i Kusiński po 2 oraz 
Grochal i Słomka po 1.

Piękny sukces przyniósł dru­
żynie Hutnika jubileuszowy tur­
niej ( okazji 40-lecia KOZPR. 
Hutnik wygrał z MKS MDK 
Tarnów 20:17 (10:11) oraz zre­
misował z I-ligowym AZS Kra­
ków, występującym w pełnym 
składzie 12:12 (4:5). Warto dodać, 
że w tym meczu zespół Hutnika 
nie wykorzystał trzech rzutów 
karnych. W turnieju Hutnik 
zajął pierwsze miejsce przed 
AZS Kraków i MKS MDK Tar­
nów. W zespole Hutnika wystą­
pił Andrzej Sojka, który po 
kilku latach gry w AZS Kra­
ków, powrócił do swego daw­
nego klubu.

-----4-----
WYRÓŻNIENIA 

DLA SIATKARZY
W czasio obrad walnego ze­

brania Polskiego Związku Pił­
ki Siatkowej wręczono — na rę­
ce delegatów krakowskich — 
dyplomy dla zawodników sekcji 
siatkówki Hutnika za zdobycie 
wicemistrzostwa Polski oraz wy­
różnienia dla trenerów i dzia­
łaczy. Trener Emil Siracki o- 
trzymał medal 100-lecia pol­

skiego sportu przyznany przez 
GKKFiT a trener Tadeusz Wit­
kowski i wieloletni kierownik 
I-ligowej drużyny siatkarzy Je­
rzy Kurek — jubileuszowe od­
znaki PZPS.

*
W najbliższy poniedziałek e- 

kipa siatkarzy Hutnika pod 
kierownictwem sekreta'za klu­
bu Aleksandra Barnasia wyjeż­
dża do Odessy na zaproszenie 
tamtejszego Burewieslnika. Bę­
dzie to rewanż — jak bowiem

pamiętamy, radziecka drużyna 
brała udział w turnieju o Stalo­
wy Puchar Nowej Huty.

----- 4-----

O „ZŁOTĄ KIELNIĘ”
Z okazji Dni Budowlanych 

klub sportowy Wanda organizu­
je tradycyjny turniej tenisa sto­
łowego mężczyzn o „Złotą Kiel- 
nię'. Turniej odbędzie się w 
niedzielę 19 bm. w hali Wandy. 
Początek o godz. 9.90.

Z Uniq Tarnów
oczekujemy lepszej postawy

Ostatnie wyniki piłkarzy Hutnika i ich postawa na boisku, 
zaczynają być denerwujące, yutnrk demonstruje bardzo 
nieustabilizowaną formę i systematycznie stacza się 
w dół ligowej tabeli. Zawodnikom brak jest świeżości 

I odpowiedniej szybkości. Toteż nic dziwnego, że po ostatnim 
spotkaniu ze zdekompletowaną dyskwalifikacjami i kontuzjami 
Victoria — sympatycy Hutnika opuszczali stadion mocno za­
wiedzeni i z głęboką obawą o dalsze losy drużyny.

Dodać należy, że było to chyba najsłabsze spotkanie, jakie 
mieliśmy możność oglądać w tym roku. Wynik remisowy należy 
uznać za barr'jo szczęśliwy dla Hutnika, gdyż trudno inaczej 
wytłumaczyć Wet objęcia prowadzenia przez Victoria w ostat­
niej minucie meczu i dosłownie w tej samej minucie zdobycie 
wyrównującej bramki przez Drobnego. Taki wypadek śmiało 
zaliczyć można do unikatów, gdyż zdarza się on na boiskach 
co kilkadziesiąt lat.

Najlepszym odzwierciedleniem formy jaką demonstrują pił­
karze Hutnika, jest jednak tabela. Otóż w tabeli rundy wio­
sennej, Hutnik zajmuje wspólnie z MZKS Gdynia i Zawiszą 
Bydgoczcz ostatnie miejsca, ze zdobyczą zaledwie 6 pkt. Hutnik 
stracił w rundzie wiosennej, najwięcej bramek z wszystkich 
drugoligowych drużyn. Na 9 spotkań, tylko jeden mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Hutnika, a cztery spotkania przyniosły 
rezultat nierozstrzygnięty. Nawet Lotnik będący w sumie naj­
słabszą drużyną, potrafił wygrać w rundzie wiosennej cztery 
spotkania i zgromadził w sumie 10 pkt. Dane te muszą niepo­
koić i dają sygnał, że przyszedł czas na pełną mobilizację.

Do końca rozgrywek pozostało jeszcze sześć kolejek. Układ 
spotkań zarówno tych, w których bezpośrednio brać będzie 
udział Hutnik, jak i tych, które rozegrają drużyny będąee w tej 
chwili za Hutnikiem — jest dla Hutnika korzystny. Nie można 
jednak liczyć tylko na to, że konkurenci będą przegrywać — 
zwłaszcza, że ostatnie spotkania lubią sypać niespodziewanymi 
wynikami. Hutnika stać jest na to. ażeby wynikami uzyskany­
mi własnymi siłami, zdobyć to minimum 5 pkt. i zabezpieczyć 
sobie w ten sposób drugoligowy byt. Mecze na własnym’ boisku 
z Unią, Włókniarzem i Lechem — są absolutnie do wygrania.

Dobrze się stało, że zawodnicy Hutnika byli obecni na po­
niedziałkowym zebraniu kierownictwa sekcji z sympatykami. 
Mieli bowiem możność wysłuchania szczerych wypowiedzi sym­
patyków. nacechowanych troską o losy drużyny. Dowiedzieli się 
również czym mogą zaskarbić sobie serca. Jedno jest pewne, 
że braku ambicji l woli walki, sympatycy im nie przebaczą. 
Dlatego też uważamy, że wyciągnęli oni właściwe wnioski z te­
go bardzo pożytecznego spotkania i w dzisiejszyrp meczu z Unią 
Tarnów właściwie je wykorzystają i wcielą w czyn.

•OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC^OOC

„TYDZIEŃ KULTURY 
NA JEZDNI”

(Dokończenie ze str. 3)
150 szkół objęły opieką bazy 
transportu.

Bardzo aktywnie działa MO 
w zakresie kontroli prawidło­
wości ruchu drogowego dla ma­
ksymalnego zmniejszenia ilości 
wypadków na jezdniach. Szcze­
gólną jej troską są otoczone 
miejsca, w których zdarza się 
najwięcej wypadków' w mie­

ście i na drogach województwa. 
Akcja ta będzie nasilana w 
dniach od 27 do 29 bm. oraz od 
6 do 9 czerwca. ..Nauka" cho­
dzenia po drogach i równocze­
śnie przestrzegania przepisów 
przez kierowców jest nieodzo­
wna. jeśli nie chcemy dopuścić 
do dalszego wzrostu liczby o- 
fisr na jezdniach, (ik)

„Dzień Osiedla“
W I dekadzie czerwca ob­

chodzony bedzie w os. Uro­
czym „Dzień Os’edla". uro­
czystość, będąca równocześnie 
pokazem bardzo dobrze zago­
spodarowanego osied’a Nowej 
Huty. W tym roku dużo zro­
bił tu komitet osiedlowy, ca­
ły aktyw osiedla, mieszkań­
cy. W wiosennych pracach 
porządkowych pomagali ucz­
niowie Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej. również w czynie 
społecznym młodzież Techni­
kum Rzemiosł Budowlanych 
wykona szereg prac na rzecz 
osiedla.

Interesująca inicjatywę pod­
jął tu komitet osiedlowy, pla­
nując założenie — pierwszego 
w Nowej Hucie — alpinarium 
na terenie osiedla, (bg)
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Moda

Uniwersalna spódniczka nflpn- I 
Wiednia dla wszystkich pań bez l 
względu na wiek i tuszę. Bar­
dzo ładnym szczegółem modelu 
jest skrojona ze skosu mała bas- 
kinka. Głęboki kontrafałd z przo­
du tworzy modną, lekko posze­
rzoną linię. Szeroki skórzany 
pasek jest przeciągnięty przez 
absolutnie obowiązujące w tym 
sezonie strzemiączka.

Dobra książka 
ma zapewnione 

powodzenie

Powszechne Biblioteki Publiczne 
umożliwiające szerokiemu ogó­
łowi czytelników korzystanie z 
lektur, są w tej chwili instytu­

cjami bardzo ważnymi i nieomalże 
organicznie związanymi z naszą 
rzeczywistością. Trudno niejedne­
mu już dzisiaj pojąć, że masowe 
powstawanie tego typu placówek 
datuje się dopiero od czasów powo­
jennych. Zmiany, które obserwu­
jemy w tej dziedzinie, to Jeden z 
licznych dowodów rozwoju kultu­
ralnego naszego narodu.

Obecnie, pomimo wielu braków, 
niedociągnięć i trudności (przede 
wszystkim lokalowych), w Krako­
wie poza Miejską Biblioteką Publi­
czną działa wiele filii w poszczegól­
nych dzielnicach miasta. Zadania 
stawiane współczesnym placówkom 
czytelniczo - bibliotecznym stale 
wzrastają. Stopniowo przekształca­
ją się one z placówek wyłącznie u- 
siugowych w kulturalno-oświatowe. 
Poszerzeniu i pogłębieniu zaintere­
sowań czytelniczych służą organi­
zowane przez biblioteki prelekcje 
na różne tematy, spotkania z pisa­
rzami, artystami, wieczory poezji. 
Niedawno zaczęto wprowadzać sy­
stem podziału filii na tzw. specjali­
styczne. posiadające księgozbiory z 
dominującą liczbą książek określo­
nej specjalności — zadaniem punk­
tów informacyjno-bibliotecznych 
(istniejących we wszystkich biblio­
tekach) jest ułatwienie czytelniko­
wi znalezienia poszukiwanej po­
zycji.

Szczególnie żywo rozwijają się 
placówki czytelnicze w naszej 
dzielnicy. Działa tutaj poza Dzielni­
cową Biblioteką siedem filii. O 
wielkim zaangażowaniu i poważnym 
potraktowaniu obowiązków przez 
pracowników naszych bibliotek, 
świadczą liczne dyplomy i nagrody 
państwowe.

Dla ukazania wzoru świetnie 
działającej biblioteki publicznej 
wystarczy posłużyć się przykładem 
naszej dzielnicowej placówki przy 
osiedlu Stalowym. Już sam wygląd 
głównej czytelni stwarza specjalnie 
miły nastrój, jaskrawo odbiegający 
od przytłaczającej monotonii tak

bardzo typowej dla większości zna­
nych mi bibliotek. Oryginalny po­
mysł malowania książek kolorową 
farbą i dla zabezpieczenia przed 
zniszczeniem powlekanie ich bez­
barwnym lakierem, polecamy do 
wykorzystania w domowych biblio­
tekach.

Nie możemy w tym miejscu wyli­
czyć wszystkich usprawnień i udo­
godnień jakie wprowadzono w na­
szych bibliotekach — trzeba jednak 
zaznaczyć, że idealne ich przystoso­
wanie do potrzeb czytelników to 
zasługa przede wszystkim kierow­
niczki pani mgr Krystyny Suberla- 
kowej oraz jej współpracowników.

W nowohuckich bibliotekach 
działają wypożyczalnie dla doro­
słych i młodzieży. Ogólnie, z wypo­
życzeń, w poszczególnych punktach 
korzysta olt. 200 osób — w sumie 
wypożycza się ok. 700 książek 
dziennie (w każdej filii). Prowadzo­
na od pierwszej chwili działania 
skrupulatna ewidencja czytelników, 
może posłużyć jako przykład zmia­
ny strukturalnej nowohuckich mie­
szkańców. Wzrastająca z każdym ro­
kiem liczba czytelników z wykształ­
ceniem średnim i wyższym. Jest do­
wodem zdobywania kwalifikacji i 
cenzusów naukowych przez społe­
czeństwo naszej dzielnicy.

Osobno należałoby wspomnieć o 
działającej przy bibliotece dzielni­
cowej. (czynnej również i w nie­
dzielę). czytelni naukowej. Jest to 
duże udogodnienie dla studentów, 
którzy zwłaszcza w okresie sesji 
mogą na miejscu korzystać z wielu 
potrzebnych lektur. Dużą pomocą w 
pracy bibliotekarskiej stał się ak­
tyw czytelniczy, który w tej chwili 
przyjął już określone formy organi­
zacyjne, tworząc Koła Przyjaciół Ei- 
bliotek. W Nowej Hucie przy po­
szczególnych filiach działają takie 
kola już od 1963 roku. Pracownicy 
bibliotek przywiązują dużą wagę 
do działalności kół. Wiąże się to 
przede, wszystkim ze sprawą utwo­
rzenia właściwej poż.ycji bibliotek 
w środowisku. Kola Przyjaciół Bi­
bliotek przez swój społecznie wyro­
biony aktyw, przyczyniają się do 
stwarzania wokół bibliotek przyja­
znej atmosfery i mają duży wpływ 
na kształtowanie się oblicza kultu­
ralnego społeczeństwa. Szlachetne 
pobudki i szerokie pole działania 
powinny wzbudzić bliższe zaintere-. 
sowanie się władz dzielnicowych 1 
czynników partyjnych i zmobilizo­
wać je do onieki i nomocy dla tej 
organizacji.

(kog)

Cyrk „Arlekin“ 
zaprasza...

Od paru dni gości w Nowej Hucie, &•. 
bok Placu Centralnego, Cyrk „Arle­
kin”. Ma on bardzo duże powodzenie, 

jego zespół demonstruje bowiem wysoki po­
ziom sztuki cyrkowej. Artyści z Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD i Polski zbierają za­
służone brawa. W niektórych pozycjach — 
całego bardzo zresztą interesującego pro­
gramu — są rewelacyjni. Doskonała jest np. 
tresura niedźwiedzi: poczciwe „misie” posia­
dły nawet umiejętność jazdy na motocyklu, 
rowerze, nie mówiąc już o hulajnodze!

Mocnym punktem programu Cyrku „Arle­
kin” są zwłaszcza akrobacje pod kopułą na­
miotu. Jest również żonglerka, taniec na 
linie w wykonaniu artystów z NRD, tresu­
ra psów. go’-hj i papug. Poziom — wyrów­
nany, nie ma w całym programie ani jed­
nego „niewypału”.

Nie zawiedli też komicy. Wywołują salwy 
śmiechu na widowni, umiejętnie skracają 
czas • oczekiwania na zmianę rekwizytów’ i 
dekoracji. Krótko mówiąc, do cyrku wybrać 
się warto, a radzimy się pospieszyć, gdyż 
„Arlekin” nie zabawi w Nowej Hucie długo. 

Przedstawienia odbywają się codziennie 
o godzinie 19, w soboty, niedziele i święta, 
dwa przelstawienia o godzinie 15 i 19. Kasy 
czynne są już od godziny 10. (jd)

Polski kwartet Bednarek na wrotkach.
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Żołnierska przysięga
do-

Lroczysty moment przysięgi.

Defilada świetnie prezentujących się młodych żołnierzy.

W imieniu żołnierzy przema­
wia szer. Adamczyk.

Niecodzienną uroczystość 
przeżyli w ubiegłą nie­
dzielę junacy 141 i 145 

OHP. W dniu tym junacy po­
rzucili robocze stroje przyw­
dziewając żołnierskie mundu­
ry. Młodzi chłopcy, łączący 
służbę wojskową z pracą pro­
dukcyjną i zdobywaniem za­
wodu, złożyli uroczystą przy­
sięgę na wierność ojczyźnie i 
socjalizmowi.

Miejsca na stadionie KS 
Wanda w Nowej Hucie zajęły 
licznie przybyłe rodziny żoł-

Dużo inicjatywy i pomysło­
wości wykazują miesz­
kańcy hutniczego hotelu 

nr 39 na os. Stalowym — zdo­
bywcy 1 miejsca w tegorocz­
nej Olimpiadzie Kulturalnej 
hoteli HiL. Zorganizowali o- 
statnio — z okazji Dnia Hut­
nika i Dni Młodości — wie­
czorek kulturalno-rozrywko- 
wy. Pomysł i wprowadzenie 
go w życie. Samorządu Hote­
lowego, przy współudziale 
ZDK HiL.

Udały się zwłaszcza liczne, 
bardzo dowcipne konkursy, 
które rozbawiły młodzież. 
Pierwszy dotyczył znajomości 
Nowej Huty (wygrał go kol. 
Sieniawski z hotelu nr 33 
przed kol. Fopioikiem z ho­
telu nr 39). Drugi wywołał 
prawdziwe salwy śmiechu. 
Konkurs ten polegał na szyb- 
k< 'ciowym zjedzeniu ciastka 
z kremem, zupełnie bez pomo­
cy rąk. Trudnej tej sztuki i 
w dodatku w najkrótszym cza-

Konkurs: kto szybciej zje cia­
stko z kremem.

KSIĄŻKI
H. Balzac — „Ojciec Goriot”. 

— Ukazało się nowe wydanie 
tej klasycznej powieści popular­
nego pisarza francuskiego, wcho­
dzącej do całego cyklu pt. „Ko­
media ludzka".

Czytelnik, cena 10 zł.
Stefan Zweig — „Maria 

Stuart” — Czwarte wydanie po­
pularnej powieści biograficznej 
o nieszczęśliwej królowej Szko­
cji Przekład M. ’*'isłowska.

PIW. cena 30 zł

Udany wieczorek 
w hotelu nr 39
dokazał kol. Krawczyk.sie

Zresztą należy dodać, że zwy­
ciężył on i w następnym we­
sołym konkursie, w którym 
należało narysować swoje „vis 
a vis”, oczywiście możliwie 
wiernie. Co tu mówić, utalen­
towany i wszechstronny z nie­
go zawodnik... Zwycięzcy w 
konkursach otrzymali upomin­
ki.

Na wieczorku wystąpił ze­
spół instrumentalny DMH pod 
kierownictwem kol. Marchew- 
czyka. Miłym akcentem im­
prezy, było wręczenie kwia­
tów zaproszonym gościom 
przez mieszkańców hoteli u- 
branych w stroje hutnicze. 
Bawiono się doskonale, tym

Tłumy publiczności zgro­
madził w ostatnią nie­
dzielę na stadionie 

sportowym Wisły w Kra­
kowie pokaz sprawności 
służb MO oraz żołnierzy ze 
słynnej 6 Dywizji Powie- 
trzno-Desantowej. Publicz­
ność nie zawiodła się: była 
to bowiem ze wszech miar 
udana impreza. Dowiodła 
wysokiego kunsztu wy­
szkolenia naszych milicjan­
tów oraz spadochroniarzy 
— popularnych „Czerwo­
nych Beretów”. Krótko mó­
wiąc było co podziwiać i 
ok'askiwac.

Pokaz otworzył efektow­
ne skoki spadochronowe. 
?.ołn:erze w lotniczych ka­
skach. opadali na koloro­
wych spadochronach na 
wyznaczony cel na zielonej 
murawie płyty boiska, z 
idealną wprost dokładnoś­
cią. Precyzja skoku — zdu­
miewająca, co tym bardziej 
godne jest podkreślenia, 
wobec podmuchów dość 
silnego wiatru. Wystarczy­
ła mała niedokładność., ja­
kiś jeden błąd w oblicze­
niu, a spadochroniarz lądo­
wałby... na wypełnionych 
do ostatniego miejsca try­
bunach. Nic takiego się je­
dnak nie stuło, a więc sym-

nierzy oraz zaproszeni goście, 
na trybunie honorowej — 
przedstawiciele władz partyj­
nych, przedsiębiorstw budo­
wlanych i wojskowych.

Uroczystość otworzył
wódca kompanii OHP w No­
wej Hucie mjr J. Malinow­
ski. Przed wyprężone szeregi 
junaków wkracza kompania 
honorowa. Uroczysty raport 
odbiera płk dypl. Marian Ber­
ling. W krótkich słowach kie­
rownik Wydziału Budownic­
twa KW PZPR A. Lenczowski 
i przewodniczący ZW ZMW 
A. Urbaniec mówią o trady­
cjach żołnierza i robotnika, 
podkreślając ważną funkcję

junaka OHP w budowie na­
szej nowej rzeczywistości. W 
imieniu żołnierzy przemówił 
szeregowy Adamczyk.

Nastąpił teraz kulminacyj­
ny punkt uroczystości. Przy 
dźwiękach marsza na środek 
stadionu wkroczył poczet 
szandarowy. Padły słowa ko­
mend. Wśród podniosłej ciszy 
rozległy się słowa: „Przysię­
gam narodowi polskiemu...”

Uroczystość zakończyła defi­
lada kilkuset nowo pasowa­
nych żołnierzy.
Tekst i foto

JANUSZ PODLECKI

bardziej, że chłopcy zaprosili 
na swój bal sympatyczne dzie­
wczęta — pielęgniarki z Kli­
niki w Prokocimiu, (jd)

A oto kwiaty dla gości od hut­
ników z hotelu nr 39.

Foto CZESLAW IDZIK

ratyczni „goście z prze­
stworzy" otrzymali niezwy­
kle serdeczne brawa.

Następnie wysoki poziom 
wyszkolenia i zręczności 
zademonstrowali milicjan­
ci ze Służby Drogowej MO. 
Dreszczyk emocji wywołał 
zwłaszcza pokaz pościgu na 
motocyklu za uciekającymi 
autem przestępcami. W de­
cydującym momencie, kie­
dy 
się 

oba pojazdy zrównały 
na bieżni, a uciekinie-

Pokaz sprawności MO 
„Czerwonych Beretówi

nie zaprzestali jazdy,rzy
milicjant ryzykownym su­
sem skoczył na samochód. 
Udało się! — Przez stadion 
przeszło westchnienie ulgi. 
Potem oglądaliśmy jeszcze 
bardziej ryzykowny skok, 
z motocyk’a milicyjnego do 
„warszawy" — przez ma­
leńkie otwarte okno samo­
chodu. I to odbyło się bez 
jednego „pudła”.

Wśród licznych doskona­
łych pokazów podziwiała 
publiczność jeszcze mistrzo­
wskie skoki wykonane na 
motorach marki „junak”. 
Kilka metrów lotu w po-

ostatnim posiedzeniu 
Woj. Kom. Upowszechnienia 
Oszczędności przy Prez. WRN 
w Krakowie.Oddział Woje­
wódzki PKO złożył informację 
z podaniem wyników oszczę­
dzania mieszkańców naszego 
regionu, za rok ub. Oto kilka 
danych:

Na koniec ub .roku stan 
oszczędności zgromadzonych 
na 1.408.619 książeczkach PKO 
wynosił 4.488 min zł. Przyrost 
wkładów pieniężnych wyrażał 
się sumą 756 min zł. równo­
cześnie przybyło ponad 166 
tys. nowych książeczek.

W omawianym okresie za­
znaczyła się tendencja do gro­
madzenia pieniędzy na ksią­
żeczkach wyżej oprocentowa­
nych oraz premiowanych. Za­
notowano też wzrost operacji 
rozliczeniowych, jakimi są 
ocłaty — za pośrednictwem 
PKO i ajencji zakładowych — 
za prąd, gaz, raty ORŚ, po­
datkowe itp. Tego typu opera-
llllllllllllllllllllllllltllllllllllllllll......iiiiiutiiii

Najlepsza
stenotypistka HiL

Niewiele osób w kombina­
cie wie o tym, że od kil­
ku dni wśród pracowni­

ków kombinatu posiadamy re- 
kordzistkę stenografii p. Da­
nutę Bednarek. W związku z 
jej sukcesem na konkursie w 
Warszawie przeprowadziliśmy 
krótki wywiad. Zastajemy p. 
Danutę przy jej codziennej 
pracy w dyrekcji inwestycji.

— Prosimy o kilka słów wy­
wiadu dla Głosu NH. Jak do­
szło do tego sukcesu?

— Od lat zajmuję się steno­
grafią. Jej znajomość poważ­
nie pomaga mi w pracy za­
wodowej. Uzyskiwałam na po­
czątku tego roku szybkość 
225 zgłosek (sylab) na minu­
tę, ale to mi nie wystarcza­
ło. Skorzystałam ze skierowa­
nia Stowarzyszenia Stenogra­
fów na kurs do Warszawy, 
który odbywał się w dniach 
od 22 kwietnia do 5 maja br. 
i doszłam na tym kursie do 
szybkości 300 zgłosek/min. Po 
zakończeniu szkolenia odbył 
się konkurs na którym w kla­
sie B zajęłam I miejsce wes­
pół z 3 osobami.

— Co to jest klasa B?
— Stenografowie klasyfiko­

wani są w zależności od szyb­
kości stenografowania na kla­
sę C początkujących, klasę B 
wyższą oraz A — tzw. kadrę.

— Jaką szybkość uzyskiwali 
w konkursie kadrowicze?

— 400 zgłosek.
— To znaczy, że już niewie­

le dzieli Panią od tych naj­
lepszych z lepszych!

— 3ędę próbowała w przy­
szłości. Sukcesy w tej dzie­
dzinie przynoszą mi dużą sa­
tysfakcję.

— Gratulujemy i życzymy 
wytrwa'fici.

Rozmawiał J. OLCZYK 

wietrzu i miękkie lądowa­
nie. Milicjanci ze Służby 
Drogowej zasłużyli sobie na 
wysoką ocenę za mistrzo­
wskie opanowanie maszyn 
i za kunsztowną na nich 
jazdę (nawet do tyłu.'). Ko­
lejne pokazy wymagały od 
nich coraz mocniejszych 
nerwów, coraz większej od­
wagi. Odbywały się skoki 
podwójne, dokonywane je­
dnocześnie z dwóch kierun­
ków i wreszcie skok „gi­

H

gant" ponad... dziesięcioma 
leżącymi milicjantami. A 
już prawdziwym ukorono­
waniem pokazów stał się 
skok na motorze ponad 
samochodem marki „war­
szawa”. Tak, trudno w to 
uwierzyć, a jednak nasi 
milicjanci potrafią dokonać 
i takiej sztuki...

Nie szczędzono również 
braw dla czworonożnych 
pomocników MO — świet­
nie wytresowanych psów 
milicyjnych. Pokonywały 
one najtrudniejsze tory 
przeszkód, „spacerowały” 
po drabinkach sznurowych.

korzystają z usług PKO
cji dokonano za 515 min zł.

Zaznaczył się dalszy rozwój 
akcji kredytowej dla pracow­
niczych kas zapomogowo-po­
życzkowych na czeki. Z kre­
dytu tego skorzystały 744 ka­
sy przy organizacjach związ­
kowych, na kwotę 29,5 min zł.

Wyniki oszczędzania za 4 mie­
siące br. są również znaczne, 
gdyż wynoszą 1.835.493 tys. zł, 
co stanowi 37,4 proc, roc-ncgo 
planu. Przybyło około 76 tys. 
nowych książeczek PKO. 
Akcję oszczędzania w naszym 
regionie prowadzi 2.878 pla­
cówek PKO. w tym 769 ajen­
cji zakładowych. 522 urzędy 
pocztowe, 1.570 SKO.

WKUO ustalił wytyczne do 
pracy na II i III kw. br. Dot. 
one m. in. udzielania aparato­
wi PKO — poprzez powiato­
we i miejskie komitety — po­
mocy propagandowej w za­
kresie wypłacania na książecz­
ki PKO, funduszu zakładowe­
go i nadwyżek spółdzielczych, 
popierania akcji uruchamiania 
nowych ajencji i rozszerzania 
ich usług, propagowania w 
środowiskach zakładania ksią­
żeczek mieszkaniowych itp.

Na zakończenie podajemy
>oooo<x>oooooooooooooooooooooooooooo^oooov

Po raz pierwszy w kinie „Kijów”

W czerwcu
Festiwal Filmów Krótkometrażowych

Tradycyjna już krakowska 
impreza — Ogólnopolski i 
Międzynarodowy Festiwal 

Filmów Krótkometrażowych 
doczekała się wreszcie sali ki­
nowej godnej rangi festiwalu. 
Festiwal, który odbywać się 
będzie w sali kina „Kijów”, 
rozpocznie się 1 i trwać będzie 
do 9 czerwca.

Do VIII Festiwalu Ogólno­
polskiego zgłoszono 132 filmy, 
z których Komisja Selekcyjna 
zakwalifikowała do konkursu 
61. Złoży się na to 25 filmów 
dokumentalnych, 11 popular­
no-naukowych, 16 animowa­
nych oraz 9 — reprezentują­
cych inne fermy krótkiego me­
trażu. Wśród tych 61 pozycji 
znajdziemy filmy Ziarnika, 
Kidawy, Siesickiego, Kwiat­
kowskiej, Szczechury, Sturli- 
sa i Kijowicza — żeby wymie­
nić tylko tych najbardziej ce­
nionych reżyserów krótkiego 
metrażu — laureatów poprzed­
nich krakowskich festiwali. O 
tym komu przypadną festiwa­
lowe nagrody zadecyduje jury, 
któremu przewodniczyć bę­
dzie Zdzisław Skowroński — 
literat i scenarzysta. Włady­
sław Cybulski, Jan Józef 
Szczepański, Henryk Jurkow­
ski, Ryszard Koniczek, Ce- 
zariusz Papiernik oraz Zbi­
gniew Klaczyński. Poza stały- 

któ- 
od 

tre- 
tru-

a nawet po linie! Zdyscy­
plinowane, czujne na każde 
skinienie swych przewód- 
ników-milicjantów (z 
rymi nie rozstają się 
momentu rozpoczęcia 
sury), wyćwiczone do
dnej służby, jaką pełnią w 
walce z przestępcami. Ich 
pomoc jest nieoceniona: 
psy milicyjne przyczyniły 
się do ujawnienia spraw­
ców w najbardziej zawi­
łych przypadkach krymi­
nalnych, gdy nie było wła­
ściwie żadnego śladu.

Dobrą postawę zademon­
strowali na pokazie spor­
towcy Wisły w walkach 
judo oraz młode dziewczy­
ny — wprawdzie nowicju- 
szki w gimnastyce akro­
batycznej, ale już zasługu­
jące na duże uznanie za 
grację i wdzięk w wyko­
nywanych ćwiczeniach.

W sumie niedzielne po­
kazy na stadionie Wisły 
były bardzo udane i cieka­
we. Ich organizatorom jak 
i wykonawcom — duże 
więc brawa za przybliże­
nie społeczeństwa do trud­
nej, niebezpiecznej służby, 
którą pełni Milicja, za u- 
dostępnienie jej ogromnego 
dorobku, (jd)

wyniki losowania -książeczek 
samochodowych i motocyklo­
wych, w kwietniu br.

W losowaniu dla książeczek 
wystawionych na terenie na­
szego miasta i województwa 
udział wzięło 16.421 książeczek 
z wkładami po 6 tys. zł oraz 
73.467 książeczek z wkładami 
po 9 tys. zł.

Wylosowano premie w ogól­
nej liczbie 84 samochody. Dla 
placówek PKO z terenu N. 
Huty przypadło 12 samocho­
dów.

Następne losowanie książe­
czek premiowych z losowa­
niem samochodów przypada 
26 lipca br.

Dotychczas w całym kraju 
klienci PKO wygrali 7.409 zaś 
w naszym województwie i 
mieście — 519 motocykli.

W ostatnim losowaniu, w 
którym uczestniczyło 10.290 
książeczek, wylosowano 34 
motocykle. Dla naszego re­
gionu 
cieli 
czek: 
Nowa 
Nowy

Następne losowanie prze« 
dziane jest 20 maja br. (iw) 

przypadły 3, dla właści- 
następujących książe- 

Kraków — 420.927 UO; 
Huta — 2.345.551 U > 
Sącz — 34.571 UM.

mi corocznymi nagrodami, tym 
razem nagrodę w postaci „Zło­
tego Kordzika” ufunduje re­
dakcja ilustrowanego magazy­
nu „Żołnierz Wolności".

V Międzynarodowy Festiwal 
Filmów Krótkometrażowych 
rozpocznie się 4 i trwać będzie 
do 9 czerwca. Nie można jed­
nak podać liczby zakwalifiko­
wanych do konkursu filmów, 
gdyż komisja selekcyjna nie 
zakończyła jeszcze prac. Jak 
dotąd przejrzano 600 filmów, 
zgłoszono zaś 214 z 29 krajów. 
Kraje demokracji ludowej 
zgłosiły 54 filmy, kraje zamor­
skie 53 filmy, zaś Polska 9 fil­
mów. Obradom jury przewod­
niczyć będzie reżyser Tadeusz 
Makarczyński, Polskę repre­
zentować będzie również 
prawdopodobnie Daniel Szcze- 
chura, a w skład sądu konkur­
sowego wejdą przedstawiciele 
ZSRR, Urugwaju, Włoch, Bel­
gii, Czechosłowacji, Węgier i 
Rumunii.

Po raz pierwszy przyzna 
swoją nagrodę CIDALC — 
międzynarodowa organizacja 
popierania sztuki i literatury 
poprzez film, po raz drugi zaś 
— FIPRESCI.

Jak co roku — podczas festi­
walu wyświetlone zostaną fil­
my zaproszone, nagrodzone na 
innych festiwalach. Będzie ich 
siedem, a wśród nich laureaci 
z Tours, Annecy, Cannes. Ber- 
gamo i Lipska.

Udział w festiwalach zgłosi­
ło już 171 gości zagranicznych 
oraz 260 z kraju. Dla nich wła­
śnie przewiduje się zorganizo­
wanie wielu imprez towarzy­
szących. wchodzących w pro­
gram odbywających się w tym 
samym czasie „Dni Krakowa".

Wszystkie informacje doty- 
• czące festiwali przekazali na 
pierwszej konferencji praso­
wej dyrektor CWF — Henryk 
Mocek, stały i niezawodny szef 
Biura Prasowego — red. Jerzy 
Witek oraz gospodarz festiwa-* 
lu — kierownik wydziału kul­
tury RN m. Krakowa — mgr 
Franciszek Kuduk.

A teraz wiadomość, która 
ucieszy zapewne kinomanów. 
Oto po raz pierwszy — pokazy 
konkursowe tak ogólnopol­
skiego jak i międzynarodowe­
go festiwalu wyświetlane będą 
dla publiczności w krakow­
skim kinie Apollo. Tyle, że z 
jednodniowym opóźnieniem. 
Tak więc sympatycy krótkie­
go metrażu, a jest wśród nich 
zapewne wielu nowohucian, 
będą mieli okazję obejrzenia 
polskiego i światowego dorob­
ku w tej dziedzinie sztuki fil­
mowej. Warto więc już teraz 
zaapelować do 7.DK huty i 
niestrudzonej pani Marii 
Kwiecieniowej, by rozpoczęła 
starania o karnety do Apolla.

ibr)
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POGODA
Q D PEWNEGO czasu pogodę 

cechuje dość duża zmien­
ność. To trochę słońca, to zno­
wu deszcz, to ciepło, to znowu 
chłodniej. Jak zwykle v maju. 
Dobre to jest dla roślinności, 
która w obecnym okresie we­
getacyjnym potrzebuje dużo 
wilgoci i nie za wysokich tem­
peratur. mniej przyjemne dla 
nas. zwłaszcza jeśli idzie o dni 
wolne od pracy. Ale, jak dotąd, 
tak się szczęśliwie składa, że 
niedziele są pogodne i można w 
nie zażywać „majówek" w leś­
nym plenerze. W najh.iższych 
dniach niewiele się zmieni Bę­
dzie nadal zmiennie, przy tem­
peraturze od 15 do 25 st., dużo 
słońca, mniej chmur i deszczu. 
Pogoda kształtować się będzie 
pod wpływem szybko przemiesz­
czających się układów bsrycz- 
nych, przychodzących z zachodu.

PROMYK

Ostatnie wyjazdowe po­
siedzenie Prezydium 
DRN zorganizowano w 

Pleszowie, poświęcając je 
sprawom socjalno-bytowym i 
komunalnym mieszkańców 
tego osiedla.

W związku z dalszą rozbu­
dową Huty im. Lenina naj-

Wpisy do przedszkoli
Jak informuje Wvdział O- 

światy Prezydium DRN, do 25 
bm. przyjmowane są wpisy do 
przedszkoli na rok szkolny 
1968/69. (bg)
wiiiiiiiiiiiiiiiiHiitmimiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

CO W TYGODNIU?Zagadnienia te uwzględnia 
3-letni program budowy dróg, 
opracowany przez Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. Zgodnie z tym 
planem, w bież, roku przewi­
dziana jest budowa nawierz­
chni asfaltowej, od „Rynku" 

• do bocznicy kolejowej. Koszt 
tych robót wyniesie około 480 
tys. zł.

Do 1970 r. plan przewiduje 
budowę szeregu innych dróg 
w tym rejonie Nowej Huty. 
Ogółem, w latach 1968—70 
wyremontowanych zostanie w 
Pleszewie 15 tys. m' dróg.

Tematem posiedzenia Pre­
zydium DRN byłv także spra­
wy zaopatrzenia tego, osiedla, 
które posiada jedynie 1 sklep, 
prowadzony przez Miejską 
Spółdzielnię Zaopatrzenia i 
Zbytu w Krakowie. Towar do­
starczany jest tu tylko 2 razy 
w tygodniu, nic więc 
go. iż zaopatrzenie 
najlepsze.

W ramach czynów 
nych, Wydział Oświaty planu­
je zorganizowanie w Plesze­
wie ogródka jordanowskiego, 
o który tak bardzo dopomina­
ją się jego mieszkańcy.

O sprawach tych szeroko 
dyskutowano z mieszkańcami 
Pleszowa. którzy na spotkaniu 
przedstawiali władzom dziel­
nicowym swoje kłopoty 1 bo­
lączki. Niestety nie wszystkie 
prośby będą mogły być speł­
nione od razu, jednak głębo­
ka analiza tych problemów 
pozwoli na planową realizację 
słusznych zamierzeń, co z 
pewnością przyczyni się do 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych mieszkańców Ple- 

I szowa. (bg)

Z pracy PBM Nowa Huta

wadzane są takie akcje, jak 
odwodnienie hałdy żużla 1 
składowiska popiołu. Inwesto­
rem jest HiL. zakończenie tych 
robót, których koszt wyniesie 
około 6.400 tys. zł przewidzia­
ne jest w roku przyszłym.

Do dalszych przedsięwzięć In­
westycyjnych, podjętych przez

Wyjazdowe Prezydium DRN

Problemy mieszkańców
Pleszowa

ważniejszą chyba sprawą jest 
konieczność opracowania i za­
twierdzenia (w jak najkrót­
szym terminie) generalnego 
planu wstępnego, który po­
zwoli na ustalenie granic 
przyszłej rozbudowy kombina­
tu. Dopiero wtedy w pełni 
można będzie realizować plan 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych mieszkańców Ple­
szowa.

Na razie, w ramach popra­
wy tych warunków przepro-

HIL, należy budowa rurociągu 
wody pitnej. Chodzi tu o dopro­
wadzenie wody do gospodarstw, 
gdzie »twierdzono zatrucia 
związkami toksycznymi. Aby 
całkowicie wyeliminować prze­
dostawanie się tych związków 
na zewnątrz kombinatu, HiL 
Jest w trakcie przygotowania 
budowy stacji niszczenia tych 
związków przy Wielkich Pie­
cach. Realizacja tej Inwestycji 
przewidziana jest na lata 1969/7».

W Pleszewie wiele jest do 
zrobienia w zakresie budowy 
i remontów dróg i chodników.

dziwne- 
nie jest

społecz-

Dzień Działacza Kultury w ZDK HiL
Uroczyście obchodzili swe 

święto pracownicy Domu 
Kultury HiL. Na spotka­

nie z tej okazji przybyli m. 
in.: sekretarze KF PZPR 
Józef Nowotny i Marian Naj- 
duchowski, poseł na sejm Ka­
zimierz Kuraś, dyrektor admi­
nistracyjny HiL, mgr Jan Ka­
nia, przewodniczący Rady Za­
kładowej HiL — Jan Stefanik, 
sekretarze Rady — Antoni 
Dałkowski i Alfred Miodowicz, 
przewodniczący Komisji Kul­
tury R. Z. Zbigniew Czolowski 
oraz przew. ZF ZMS Roman 
Brąglel.

O działalności ZDK HiL, 
coraz ściślejszej więzi z zało­
gą huty wspominał w swym 
krótkim przemówieniu

O wysokiej ocenie pracy 
ZDK HiL świadczy przyznanie 
z okazji Dnia Działacza Kultu­
ry nagrody dla kierownika tej 
placówki jak również dla pra­
cowników ZDK — Marii Nito­
wej i Heleny LipczyńskieJ, 
Ireny Jun — kierującej Estra­
dą Poetycką ZDK HiL, Józefa 
Birosa — członka ogniska pla­
stycznego ZDK.

W swych przemówieniach 
zaproszeni goście podkreślali 
poważne osie-mięcia Domu 
Kultury w rozwoju życia kul­
turalnego zarówno wśród pra­
cowników huty, jak i miesz­
kańców dzielnicy, szczególnie 
tych najmłodszych. O pozy­
tywnej ocenie zarówno władz 
kulturalnych, partyjnych, kie­

szych sukcesów w tej nie­
łatwej pracy.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo miłej 1 serdecznej atmo­
sferze. W części artystycznej 
imprezy wystąpiła estrada 
operowa ZDK HiL, z progra­
mem pt. .Swobodny wiatr”.

(bg)

łan Zabickl.Mówi kierownik ZDK

Uroczysta 
z okazji Dni

akademia
Budowlanych

rownik ZDK HiL mgr Jan Ża- 
bicki. Podkreślił on również 
poważną rolę działaczy kultu­
ralno-oświatowych huty, któ­
rzy pomagają szczególnie w 
realizowaniu tak dużych 
imprez, jakimi są olimpiady 
kulturalne Hil i hoteli pra­
cowniczych huty.

rownictwa huty, jak 1 — 
jest szczególnie ważne — 
strony samych bywalców ZDK, 
ludzi, dla których ta placów­
ka pracuje — wspomniał se­
kretarz KF PZPR Józef No­
wotny. Wszyscy składali gra­
tulacje z okazji święta pra­
cowników kultury, życząc dal-

CO
ze

Świetlica w Zesławicach
- coraz bardziej popularna

Od ub. roku, kiedy kosztem 200 tys. zł dokonano re­
montu świetlicy w Zesławicach Fabrycznych, pla­
cówka ta zdobywa coraz to nowych bywalców, któ­
rzy chętnie biorą udział w różnego rodzaju imprezach 

i spotkaniach organizowanych tu dość często. Z działalnoś­
ci świetlicy korzystają zarówno mieszkańcy najbliższych 
osiedli: Zesławice Fabryczne. Zesiawice — wieś oraz Kan- 
torowice. często odwiedza ją także młodzież innych dziel­
nic Nowej Huty.

Dużym powodzeniem cieszy się akcja odczytowa, filmy 
(np. ostatnio wyświetlano film pt. „Czterej pancerni i pies"), 
imprezy rozrywkowe — m. in. do bardzo udanych należała 
zgaduj-zgadula pt. „Piękna nasza Polska cala”, zorganizo­
wana z inicjatywy komitetu osiedlowego, społecznego za­
rządu świetlicy i rady zakładowej Zesławickich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej. W części artystycznej imprezy wy­
stąpiły popularne już w Nowej Hucie „Walentynki" oraz 
zest>ół muzyczny „Andrzeje".

Zwycięzcy poszczególnych konkursów otrzymali nagrody, 
ufundowane przez radę zakładową ZZCB, komitet o»’edio- 
wy os. Zesławice Facryczne oraz Zarząd Pracowniczych 
Ogrodów Działkowych w Zesławicach.

W świetlicy odbywają sie również liczne spotkania oko­
licznościowe np. z okazji 25-leciaWoiska Polskiego.

Prace świetlicy w Zesławicach Fabrycznych ocenić nale­
żą- pozytywnie. Tak dobre wyniki naturalnie możliwe są 
dzięki dobrei współpracy całego aktywu osiedlowego, kie­
rownictwa ZZCB. pomocy Wydziału Kultury Prez. DRN. 
Mamy nadzieję, że działalność ta rozwijać się będzie coraz 
lepiej. (bg)

Ostatnia Konferencja Sa­
morządu Robotniczego 
w Przedsiębiorstwie Bu­

downictwa Miejskiego Nowa 
Huta była jednocześnie uro­
czystością z okazji Dni Budo­
wlanych. Spotkanie to odbyło 
się w świetlicy Zarządu Sprzę­
tu PBM, program imprezy wy­
pełnił referat okolicznościowy, 
nadanie kilku brygadom tytu­
łu Brygady Pracy Socjalistycz­
nej, tytułów „Zasłużonym w 
rozwoju PBM Nowa Huta”, 
ogłoszenie wyników współza­
wodnictwa młodych mistrzów 
techniki oraz wyników kon­
kursów racjonalizatorskich za 
okres roku 1967.

Tytuły „Brygady Pracy So­
cjalistycznej" otrzymały bry­
gady montażowe: Lucjana Na­
leśnika, Aleksandra Zycha i 
Michała Kołodzieja, wszystkie 
z ZB-3 oraz brygada murarzy 
Stanisława Ziemblckiego.

Ponadto kilkunastu pracow­
ników przedsiębiorstwa otrzy­
mało tytuły „Zasłużonego w 
rozwoju PBM Nowa Huta". Są 
to: Bolesław Córa, Jan Gą- 
dzik, Fryderyk Kras, Antoni 
Rosołek z Zarządu Sprzętu, 
Stanisław Iwan z Zarządu 
Produkcji Elementów Budo­
wlanych. Augustyn Kwieciń­
ski — z Zarządu Robót Wy­
kończeniowych, Józef Luber- 
da i Kazimierz Soduła z ZB-1 
oraz Jan Nowakowski z ZB-4. 
Tytuły te otrzymali także b.
ŻOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

pracownicy PBM Nowa Hu­
ta, obecni renciści tj. Aleksan­
der Wysoczański (Dyrekcja), 
Józef Bernecki, (Zarząd Sprzę­
tu), Antoni Sznewajs oraz inż. 
Bolesław Tatarynowlcz (rów­
nież z Dyrekcji).

♦
Ostatnio, w PBM Nowa Hu­

ta dokonano podsumowania 
współzawodnictwa międzybry- 
gadowego za okres II półrocza 
1967 r. oraz między zarządami 
budowlanymi i kierownictwa­
mi budów za r. 1967.

Wśród brygad, w produkcji 
podstawowej, najlepszymi oka­
zały się: brygada tynkarska 
Bronisława Baranika z ZB-4, 
II miejsce zajęła bryg, mon­
tażowa Aleksandra Zycha z 
ZB-3, III — bryg, murarska 
Stanisława Ziemblckiego z 
ZB-2.

W produkcji pomocniczej i 
usługowej I miejsce zdobyła 
bryg, zbrojarzy Mariana Głą­
ba z Zarządu Produkcji Ele­
mentów Budowli nych, II — 
elektryków — Władysława 
Raźnego z ZPEB.

Ogółem w ub. roku, w ru­
chu współzawodnictwa uczest­
niczyło 98 brygad (liczących 
996 pracowników), w tym ro­
ku przystąpiło do tej akcji już 
117 brygad (1140 osób).

We współzawodnictwie mię­
dzy zarządami budowlanymi 
najlepszy okazał się zarząd 
ZPEB, następnie ZB-4 i ZB-1. 
Wśród najlepszych kierowni­
ków budów I miejsce zajął 
Józef Pawlica (ZB-1), II — 
Józef Ruciński (ZB-2), III —

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 od 

17 do 19 bm. „Dywersanci" pro­
dukcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 14, od 20 do 29 bm. „Rin­
go Kid" produkcji USA, dozwo­
lony od lat 14, godz. 15.30, 18 
i 20.30.

ŚWIATOWID od 14 do 20 bm., 
godz. 15.45, 18 i 20.15 „Wilcze 
echa" panoramiczny film produ­
kcji polskiej, dozw. od lat 14, 
od 21 do 23 bm., godz. 16. 18 
i 20 „Byłam głupią dziewczy­
ną” produkcji węgierskiej, dozw. 
od lat 14, od 24 do 31 bm., godz. 
16, 18 i 20 „Winnetou” część III 
produkcji jugosłowiańskiej, do­
zwolony od lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 16 
do 19 bm., godz. 15, 17.15 i 19.30 
„Fanfan Tulipan” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 14, od 
20 do 23 bm.. godz. 15. 17.15 i 
19.15 „Nikt się śmiać nie bę­
dzie” produkcji czechosłowac­
kiej, dozw. od lat 16, od 24 do 
27 bm., godz. 15, 17.15 i 19-30 
„Czerwona pustynia" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 16 do 19 bm. „Grek Zorba" 
produkcji USA, dozw. od lat 16, 
od 20 do 22 bm, «.Dwieście mil 
do domu" produkcji USA, dozw. 
od lat 7, od 23 do 26 bm. „Staj­
nia na Salwatorze" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
18 i 19 bm. godz. 19.15 „Kram 

z piosenkami", 20 bm. teatr nie­
czynny, 21 i 22 bm. godz. 19.15 
„Róża", 23 bm. godz. 10 „Czer­
wone pantofelki" (bajka), 24 
bm. godz. 19. 15 „Kram z pio­
senkami”.

ZDK HIL
UL. MAJAKOWSKIEGO 2

18. V godz. 18.30 — impreza 
estrady poetyckiej — „Nasto­
latki nie lubią wierszy”, 18. V 
godz. 22.15 — występ kabaretu 
„Nie tylko o Hucie piosenka”, 
19. V godz. 22.15 — występ ka­
baretu „Nie tylko o Hucie pio­
senka”, 19. V. godz. 18.30 — fil­
my krótkometrażowe: „Niezwy­
kłe podróże J. Verne’a”, „Sia­
dami Żeromskiego", 20. V godz. 
20.30 — występ kagaretu „Nie 
tylko o Hucie piosenka", 21. V 
godz. 18.30 — Klub „Wolna Try­
buna” — spotkanie z red. „Życia 
Literackiego”. Udział biorą: 
Władysław Machejek, Stefan 
Otwińowski, Jerzy Lorell, Ry­
szard Nowakowski.

SALA TEATRALNA" HiL
18. i 19. V godz. 18 koncert 

laureatów Wojewódzkiego Festi­
walu Zespołów Artystycznych.
OGNISKO MŁODYCH ZDK HIL 

OS. MŁODOŚCI 1
23. V godz. 18.30 — impreza 

rozrywkowa, 24. V godz. 18.30 — 
spotkanie dyskusyjnego klubu 
filmowego.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HIL 

OS. NA SKARPIE 64
18. V. godz. 17 — gry i zaba­

wy — prowadzi mgr Z. Slróżyk, 
22. V godz. 17 — spotkanie z li­
teratem Władysławem Dodnic- 
kim.

DOM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE.

21. V godz. 18 — projekcja 
filmowa, 22. V godz. 18 — spot­
kanie z zawodnikami KS „Hut­
nika": W. Jędrzejewskim I J. 
Draganem, 23. V godz. 18 —
„Niedźwiedź” — A. Czechowa 
w wykonaniu Teatru Małych 
Form ZDK HiL.

PROGRAM TELEWIZJI
od 18 do 24 bm

Kazimiert Chmielowski (ZB-4). nitor".
(bg) „Małż

SOBOTA
9.53 Dla szkół: Geografia dla 

klas VII „W Indiach". 10.30 
„Skowronek" — film fabularny 
prod. węgierskiej. 15.25 Program 
15.30 TV Kurs Rolniczy. 16.05 
Start na wirażu. 16.30 Interwiz. 
XXI Wyścig Pokoju. 17.15 Wia­
domości. 17.20 „Spotkanie z 
przyrodą". 17.45 Dla młodych 
widzów. 18.30 „Warszawa, ja 1 
Ty”. 18.55 „Gawędy o współcze­
sności". 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo- 

. 20.10 „Almanach". 20.40 
„Małżeństwo doskonale". 21.45

Dziennik. 22.00 Magazyn Infor­
macyjny Wyścigu Pokoju + Wia­
domości Sportowe. 22.15 „W śle­
pej uliczce" — film lab.

NIEDZIELA
9.00 Program. 9.05 TV Kurs 

Rolfliczy. 9.40 „Przypominamy, 
radzimy”. 10.00 Interwiz. L.l 
młodych widzów: „Sport i zaba­
wa". 11.00 PKF. 11.10 Cyganie. 
11.40 Gra Orkiestra TV. 12.00 
Wiadomości. 12.10 „Rycerz bez 
zbroi” — film fab. 13.25 „Prze­
miany”. 13.55 „Tchórz z V'aleni- 
nois" — film z serii „Przygody 
trzech muszkieterów". 14.20 Tea­
trzyk dla Przedszkolaków. 15.00 
. Stolica nad Dnieprem" — rep. 
film. 15.35 Interwiz. „Mars i Flo­
ra” — widowisko muzyczne. 
16.05 Felieton TV z cyklu: „Ka­
mera 08". 16.15 „Nowy praco­
wnik” — film. 16.35 „Kuźnia 
nad potokiem” z cyklu: „Ludzie 
i zdarzenia". 16.45 „Spotkanie z 
pisarzem” Jerzy Broszkiewicz. 
17.15 Niedzielny Teatr Telewizji. 
18.00 „Architektura na znaczku 
pocztowym" z cyklu: „Piórkiem 
i węglem (z Krakowa). 18.20 
„Piosenki Dolneta”. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Kocham Luizę" — 
film. 21.35 Niedziela Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
15.40 Program. 15.45 Politech­

nika TV (Kraków). 16.55 Wiado­
mości. 17.00 Kino „Ptyś". 17.15 
Z cyklu: „Na zdrowie". 17.45 In- 
terw. XXI Wyścig Pokoju. 18.20 
Eureka. 18.50 Próby. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Kino Krótkich Fil­
mów. 20.40 Program filmowy. 
(Kraków). 22.20 Dziennik. 22.35 
Kronika „Wyścig Pokoju". 22.55 
Politechnika TV.

WTOREK
9.55 Dla szkół: Język polski 

(klasy licealne). 10.35 „Męski 
piknik" — film fab. 12.30 Przy­
sposobienie rolnicze. 15.05 Pro­
gram. 15.10 Przysposobienie rol­
nicze, 15.45 Politechnika TV.
15.55 Wiadomości. 17.10 Interwiz. 
XXI Wyścig Pokoju. 18.00 „Nie 
tylko dla pań". 18.20 (Kraków) 
Dylematy ludzi uczciwych. 18.35 
Po szóstej. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Giełda posenki. 
20.35 Męski piknik. 22.10 Dzien­
nik. 22.25 Kronika Wyścigu Po­
koju. 22.40 Program, 22.45 Poli­
technika TV.

ŚRODA
10.00 „Pod wpływem chwili" 

— film z serii „Dr Finley”. 10.55 
Dla szkół: Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII). 11.55 Dla szkól: 
Fizyka (kl. VIII). 13.25 „Matema­
tyka w szkole”. 15.40 Program. 
15.45 Politechnika TV. 16.50 Wia­
domości. 17.05 
Wyścig Pokoju. 
(Kraków). 18.05 
Wszechnica TV. 
X Muzy”. 19.20 
Dziennik. 20.05 „Pod wpływem 
chwili" — film z serii „Dr Fin- 
ley". 20.55 Światowid. 21.25 Prze, 
gląd muzyczny. 22.10 Dziennik. 
22.25 Kronika Wyścigu Pokoju.

CZWARTEK
9.55 Dla szkól: Język polski 

(kl. lic.). 15.40 Program. 15.43 
Politechnika TV. 16.55 Wiadomo­
ści. 17.10 Interwiz. XXI Wyścig 
Pokoju. 17.45 „Ekran z brat­
kiem". 18.25 Krakowski prze­
gląd kulturalny (Kraków). 13.40 
Jazz z Filharmonii. 19.10 Felie­
ton filmowy. 19.30 Dziennik. 
20.05 Horyzonty. 20.25 „Gdy mia­
sto śpi” — film fab. 21.55 Re­
fleksje. 22.25 Dziennik. 22.40 
Kronika „Wyścigu Pokoju". 22.55 
Program. 23.00 Politechnika TV.

PIĄTEK
10.30 „Ulica Willowa" — film 

fab. 11.55 Dla szkół: Wychowa­
nie plastyczne (kl. V). 15.40 Pro­
gram. 13.45 Politechnika TV.
16.55 Wiadomości. 17.00 „Miś z 
okienka”. 17.20 Interwiz. XXI 
Wyścig Pokoju. 18.30 Kronika 
(Kraków). 18.50 Interwiz. „Sto­
cznia” — reportaż. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Czwarta zmiana”. 
20.40 Teatr Telewizji. 22.00 „10 
minut recenzji". 22.10 Waszyng­
ton — Bonn — Tel Aviv. 22.40 
Dziennik. 22.55 Kronika „Wyści­
gu Pokoju". 23.05 Program. 23.10 
Politechnika TV.

Interwiz. XXI
17.55 Kronika 

Telekram. U. 15 
18.45 „Sylwetki 
Dobrano.1. 19.30

OGŁOSZENIE
ZAMIENIĘ nowy garaż w 

Bieńczyćach na os. Handlowe 
lub Spółdzielcze. Tel. 424-99.

21 bm. o godz. 9, rozpoezną 
się obrady kolejnej Sesji Dziel­
nicowej Rady Narodowej, któ­
rej głównym tematem będą 
sprawy kulturalne naszej dziel­
nicy.

Z notatnika obserwatora
♦

Od 16 bm., w galerii „Rytm" 
w ZDK HII., czynną Jest wysta­
wa rysunków Ludwika Szalec- 
kiego. Pod wspólnym tytułem 
„Podpatrzone, podsłuchane”, kil­
kadziesiąt zaprezentowanych 
prac, obejmuje «wą tematyką 
kombinat, miasto oraz szereg 
innych zagadnień dzielnicy i 
»praw ogólnych. Ekspozycja ta, 
składająca się z rysunków ory­
ginalnych i wycinków z prasy, 
czynna będzie do końca maja.

JAK ZA DAWNYCH CZASÓW
Jakie odległe wydają się nam czasy, gdy w 

miejscu, w którym dziś stoją dwa budynki 
Centrum Administracyjnego nie było nic prócz 
rozjeżdżonego wywrotkami błota! Dawne? 
Prawda to i nieprawda. Bo przypomniano nam 
obecnie je na nowo. Kto? Kierowcy samocho­
dów ciężarowych kursujących tam i z powro­
tem przed budynkiem S, na terenie robót ziem­
nych prowadzonych aktualnie w tym miejscu 
wzdłuż torów 15-tki. Naniesione kołami samo­
chodów błoto prtykryło już przejście od tram­
waju do budynku, a każda nowa ulewa zwięk­
sza jego rozmiary. Suchą nogą już nie przej­
dziesz.

Czy wykonawca nie ma obowiązku choćby 
prowizorycznie sprzątać po sobie? Przechodzi

tędy co dzień parę tysięcy pracowników huty 
do pracy i wraca do domu.

DLACZEGO DZIKA ŚCIEŻKA?
A skoro jesteśmy już przy tym temacie, jest 

jeszcze jedna sprawa, tym razem z centrum 
• miasta. Mianowicie z Alei Róż, tuż za „Świa­

tem Dziecka". Nie ma spod tego bloku wyzna­
czonego prostego przejścia na drugą stro­
nę (naprzeciw Komisu), analogicznie jak 
to zrobiono z drugiej strony tego blo­
ku, w stronę Delikatesów. Wynik: wydep­
tywanie dzikiej ścieżki przez zieleń. Szko­
da zieleni. I szkoda nóg, jeśli ma się ob­
chodzić to miejsce, najwłaściwsze do przecho­
dzenia po prostej linii na drugą stronę ulicy. 
Prawo wielkomiejskiego ruchu mówi, iż trze­
ba go upraszczać. Uproszczeniem w tym miej­
scu byłoby wyznaczenie oficjalnego przejścia, 
zamiast prowadzenie batalii przechodnie kontra 
pracownicy miejskiej zieleni. Ani to pedagogicz­
nie słuszne, ani praktyczne. iikj
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a7
7~\ o tradycji już należy do- 
/y roczny hutniczy bal. Ten 

ostatni zaliczyć należy dr 
najbardziej chyba udanych w 
historii Dnia Hutnika *zaloJ, 
kombinatu. Grały do tańca na 
zmianę dwie orkiestry, odby 
wały się konkursy na najley 
szą parę taneczna, a zahau-i 
-milali piosenkarze — Zdzi­
sława Tarnawa i Jerzy Swier- 
czek. Otwarcia balu dokonał 
aktor Tadeusz Szybowski, któ­
ry świetnie poprowadził ko­
rowód poloneza. Zapowiadał i

W czasie hutniczego balu — na parkiecie.

Jpiewa Zdzisława Tarnawa, która dostała brawa za kultural­
ne wykonąnie piosenek.

Piogram zapowiadał i bawił pu­
bliczność Zdzisław Zazula.

Tekst i zdjęcia J. BROŻEK 
oraz JANUSZ PODLECKI

A oto Jak było na balu młodych. Ta bezalkoholowa zabawa 
była znakomita.

W bufecie pełne ręce roboty miały dziewczęta z OZR. I tym 
razem stanęły na wysokości zadania.

hutników
bawił publiczność niezrówna­
ny jak zawsze Zdzisław Za- 
zula — aktor Teatru im. H. 
'lodrzejewskiej w Krakowie. 
','ależy podkreślić dobrą orga­
nizację balu i sprawną obsłu- 
,ę gości przez OZR HiL.

Jednocześnie w sali Zespo- 
u Tańca ZDK HiL odbywał 

• ę bal młodych — równie zre- 
■ztą udany jak ten w Kasynie 
HiL. Do tańca przygrywał tu­
taj zespół Domu Kultury, ba­
wiono się — choć bez alkoho­
lu — wyśmienicie.

FII.M O JAROSŁAWIE 
IWASZKIEWICZU

„Iwaszkiewicz” — taki ty­
tuł nosi, poświęcony wybitne­
mu pisarzowi, polski film 
krótkometrażowy, zrealizowa­
ny w Lodzi przez reżysera St. 
Grabowskiego i operatora J. 
Czecza na podstawie scenariu­
sza R. Matuszewskiego. Film 
należy do serii ukazującej syl­
wetki ludzi pióra i artystów, 
przeznaczonej głównie dla 
młodzieży szkolnej ze star­
szych klas licealnych. Nie zna­
czy to wcale, że „Iwaszkie­
wicz” nie ukaże się również 
na ekranach kin.

Film ten powstał w.oparciu 
o materiały archiwalne, za­
poznające z twórczością pisa­
rza w różnych jej okresach, 
jak też o źródła ikonograficz­
ne. Materiały uwzględniają 
także momenty odnoszące się 
do działalności społecznej 
Iwaszkiewicza, m. in. związa­
nej z akcją w ramach Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Po­
nadto film zawiera wypowie­
dzi Jarosława Iwaszkiewicza 
i ukazuje pisarza także w jego 
domu w Stawiskach.

CO NOWEGO 
W ZESPOŁACH?

W Zespole „Iluzjon” po- 
wstaje film psychologiczny 
wg scenariusza Jerzego Stefa­
na Stawińskiego pt. „Pogoń 
za Adamem”. Bohater filmu 
wyjeżdża służbowo za grani­
cę. gdzie spotyka się z daw­
nymi przyjaciółmi, przebywa­
jącymi na emigracji. Reżyse­
ruje — Jerzy Zarzycki. W tym 
samym zespole Zbigniew Kuź­
miński realizuje godzinny film 
Miiiuiiiiiutiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiitiiiiiniiiiiuniiniiinutn

telewizyjny pt. „Bariery 
dźwięku”. Grają w nim m. in. 
Zofia Kucówna, Edmund Fet­
ting i Bolesław Płotnicki.

W Zespole „Studio” — rea­
lizowany będzie dwuseryjny 
film fabularny pt. „Kierunek 
Berlin”, do którego scenariusz 
napisali Wojciech Zukrowski 
i Jerzy Passendorfer. Akcja 
filmu obejmuje walki I Dy­
wizji Wojska Polskiego przy 
forsowaniu Odry oraz dojście 
do Berlina.

W Zespole „Start” reż. Ju­
lian Dziedzina zrealizuje dwa 
półgodzinne filmy telewizyj­
ne. do których scenariusze na­
pisał Jerzy Urban. Będą to: 
„Przygoda w wannie" oraz 
„Ortalionowy Dziadek”.

O MARTYROLOGII 
POLSKICH DZIECI

W rekordowym czasie dwóch 
tygodni zrealizował reżyser 
Jan Łomnicki krótkometra­
żówkę pt. „Dzieciom". W fil­
mie tym, opartym na autenty­
cznych materiałach z archi­
wów, Łomnicki przypomina 
martyrologię polskich dzieci, 
ofiar hitlerowskiego terroru w 
latach II wojny światowej.

Filmem „Dzieciom” Wy­
twórnia Filmów Dokumental­
nych odpowiedziała na apel 
Komitetu Budowy Pomnika — 
Centrum Zdrowia Dziecka.

ELINA BYSTRICKA 
ZNÓW NA EKRANIE

Popularna aktorka radziec­
ka Elina Bystricka. znana pol­
skim widzom głównie z roli 
Aksini w „Cichym Donie” — 
wystąpiła ostatnio w filmie 
zatytułowanym „Mikołaj Bau­
man”. Wybitny rewolucjoni­
sta rosyjski Mikołaj Bauman 
należał w pierwszych latach 
naszego wie^u do najbliższych 
współpracowników Lenina. 
Zginął w roku 1905 z ręki 
przedstawiciela czarnej sotni. 
Baumana łączyła przyjaźń z 
wieloma artystami owych 
czasów. Do grena jego przy­
jaciół należała m. in. wybit­
na aktorka Maria Andrejewa. 
Tę właśnie postać odtwarza 
Elina Bystricka.

(dr) 
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Kącik filatelistyczny

XX-lecie SED

W NRD ukazała się seria zna­
czków upamiętniająca XX rocz­
nicę Socjalistycznej Partii Jed­
ności. Seria składa się z pięciu 
wartości: 5. 10, 15. 20 i 25 pf. 
Cztery znaczki wydano w ko­
lorze czerwonym, jeden w zie­
lonym. ich rysunek przedstawia 
manifestacje ludności, portrety 
Marksa. Engelsa i Lenina, wrę­
czanie kwiatów przez młodzież 
prezydentowi W. Ulbrichtowi o- 
raz emblemat partii — symbo­
liczny uścisk dłoni, (ku)

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe. •

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

Satyra w prasie
Amerykańskie siły zbrojne otrzymały rozkaz utrzymywania 

•tanu pełnej gotowości bojowej w związku z marszem biedaków 
na Waszyngton.

Jestem już gotowy do przyjęcia... (Prawda)
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Poziomo: 3.
treść utworu, 5. 
właściciel szyn­
ku, bufetu. 8. 
cenny naszyjnik,
9. tarcza Zeusa,
10. rzymska bo­
gini ogniska do­
mowego, 11. 
autor Boskiej 
Komedii, 12. naj­
większe 
Europy, 
retyk, 
pieniec.

jezioro
15. he- 

odszcze-

Poziomo: 4. kwiat z piwem, 
5. wieża meczetu, 10. wcielenie 
przez państwo obcego teryto­
rium, 12. spec od nowotworów, 
13. jednokomórkowy pierwot­
niak. 14. Erenburg. 15. wyszcze­
gólnienie cech charakterystycz­
nych. 16. zatwierdził wyrok 
śmierci i umył ręce, 18. ogło­
szenie, anons, 19. bakteria cho- 

I robotwórcza, 20. despotyczne 
rządy, 22. mówisz Jej pani dok­
tór.

Pionowo: 1. Obywatelska, 2. 
bronił jej Sowiński, 3. opłata 
w miejsce obowiązku dostarcze­
nia wojsku żywności w zimie 
wprowadzona w Polsce w XVII 
w., 6. surowiec służący do wy­
robu barwników, leków i in. 
związków (trujący), 7. ścinek, 
niewielka cząstka z brzegu cze­
goś, 8. sanki ratownicze w gó-

rach krótsze o jedno 
ptak lub radioodbiornik. 11. 
krużganek okalający budynki 
klasztorne, 12. może być nędzy, 
walki, rozpaczy, 16. stosunek 
między walutami w zlocie, 17. 
mączka z bulw manioku, 21. 
pustynia, wielbłąd i...

Pionowo: 
ptak z komina, 
2. boja, znak 
nawigacyjny. 4. 
ciemne, mocne 
piwo, 5. najgłęb­
sze jezioro na 
świecie. 6. Pablo 
lijski, 7. tytuł znanej’ powieści 
Dostojewskiego, 13. stolica Jor­
danii, 14. zimowe legowisko nie­
dźwiedzia.

---- 4-----
Rozwiązania prosimy kiero­

wać na adres redakcji do dnia 
24 maja br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje na­
grody — bony książkowe.

— poeta chi- BONY KSIĄŻKOWE 
ZA PRAWIDŁOWE 

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 17 WYLOSOWALI:

Stanisław Gruca, Kraków 18, 
Kobierzyn 299, Czesław Wróbel, 
Nowa Huta. os. Kolorowe 13/22, 
Helena Michalec, Staniątki k. 
Krakowa 266, Kornelia 
Nowa Huta, os. Centrum 
2/17, Józef Slota, Nowa 
os. Jagiellońskie 29/30.

Giza, 
A bl. 
Huta,

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 18

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. Orsza. 6. Kudak, 

9. dratwa, 10. Zgierz, 11. mięta, 
14. pirat, 16. Borys. 17. akola- 
da. 19. alidada. 21. szron. 23. 
krzak, 25. czata. 27. siarka. 28. 
laguna, 29. oczko, 30. znicz.

Pionowo: 1. gratka. 2. szlam. 
3. tusza, 4. paliwo, 7. Orbis, 8.

grzyb, 12. Iwonicz. 13. trabant, 
15. taran, 16. barak, 18. szpic, 
20. Warna. 22. okruch. 24. 
gacz, 25. całka, 26. Alina.

ro-

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. Łajka. 4. Nullo.

5. rafa. 8. aga, 9. do, 11, róg, 
12. trans.

Pionowo: 1. łania. 2. jolka, 3. 
akord. 6, aorta, 7. Argus. 10. 
mat

Z NR 18
Marian Bubula, Łososina Gór­

na ŁZPD. pow. Limanowa, Sta­
nisław Maszczyk, Nowa Huta, 
Wzgórza Krzesławickie 27/61, 
Jan Niesporek, Nowa Huta, os. 
Hutnicze 8/14. Andrzej Szeląg, 
Kraków. Skarbińskiego 41/7, Inż. 
M. Przybylski, Nowa Huta, os. 
Górali 16/24.

Rony wysyłamy pocztą.
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